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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
%raz z dodatkiem porannym:

W Warsza wi c: locznifl 
rs. 0, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartainie is. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ta się miesięcznie kop. 5

Na prowincji i w Cesar 
Etwie rocznie rs. 12, półroczni, 
ta. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5: dodatek poranny 
kop. 3.

a

wI

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodź® 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

______ ROK siedmdziesiąty CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Knrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-e£ 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

OSŁOSaSNIA
Reklamy za jeden wiersz 

garmontowy albo .jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia; za wiersz 15 kop.
Zwyczajna ogłoszenia: za 

Jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz _ 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Mała ogłoszenia za jeden <»’/• 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłana za jeden wiersz 
garmontowy ra. 1.

Ogłoszenia do liurjtra przyj­
mują także Kantor własny A»- 
.•jera w Łodzi.

Mieszkania warszawskie.

Listy do Redaktora-

— Jutrzejsza uroczystość św. Walentego, obcho­
dzona będzie w kościele św. Ducha (po-pauliuskim) nabo­
żeństwem solennem z wystawieniem N. Sakramentu, kaza­
niami i procesją w nadchodzącą niedzielą, jutro zaś odpra­
wiona będzie przed ołtarzem tegoż świętego uroczysta wo- 
tywa.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawione będzie o godz. 9 ej zrana uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za zmarłego ś. p. księdza Adama Stanisława 
Kryńskiego, niegdyś kapłana tegoż kościoła, a ostatnio oj­
ca duchownego seminarjum metropolitalnego warszaw­
skiego.

— Jutro, o godzinie 4 ej po południu, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), odprawione będzie 
nabożeństwo pasyjne z wystawieniem N. Sakramentu, ka­
zaniem i procesją.

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
Św. Jana pojutrze, o godz. 9-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
pojutrze odprawione będzie całodzienne nabożeństwojodpu- 
stowe ku czci N. Sakramentu. Suma wyjdzie o godzinie 
9J zrana.

Świeżo opuścił prasę-drugi tom prac stałego war­
szawskiego komitetu sanitarnego, stanowiący dalszy 
ciąg sprawozdania o wynikach ankiety mieszkanio­
wej, dokonanej w marcu 1892 r. Książka, o której 
mowa, przedstawia poważny tom in quarto wydany 
nadzwyczaj starannie i opatrzony 32 tablicami grafi- 
cznemi w kolorach wykonanemi w znanym zakładzie 
p. Główczewskiego. Niektóre szczegóły z książki tej 
znane już są czytelnikom Kurjera z poprzednich 
wzmianek naszych o mieszkaniach warszawskich 
oraz znane są z odczytu dra Troickiego, inspektora

nocnego zboczenia Nigru, głównej rzeki zachodniego 
Sudanu, na pograniczu gęsto zaludnionego pobrzeźa 
i piasków Sahary, kędy prowadzi tyle dróg karawa­
nowych ku wszystkim stronom świata afrykańskiego, 
było Timbuktu zawsze główną stacją handlu zamien­
nego dla towarów europejskich i produktów afrykań­
skich. Złoto i kość słoniowa zmienia się tu na dzieła 
przemysłu europejskiego nie pierwszej wprawdzie 
wartości, ale w oczach dzikich ludów miejscowych 
starcząca za klejnoty ziemskie. Timbuktu legen­
dowe pod protektoratem francuskim może zakwitnąć 
znowu, jeżeli Francja zdoła zaprowadzić tam ład 
i porządek, zbuduje kolej żelazną przez Saharę z El- 
Golea w południowym Algierze prowadzącą do samej 
stolicy kraju i połączy w ten sposób swoją potężną 
kolonję senegalską z Timbuktu. Linja ta prowadzi 
przez kraj wojowniczych tuaregów, których pokona­
nie i rozbrojenie wymagać będzie sporo czasu i tru­
dów. Kilkudziesięciu żołnierzy i oficerów, którzy za­
legli pobojowisko pod Dougoi, nie będzie ofiarą na­
zbyt wielką dla Francji, jeżeli bohaterska ich śmierć 
okupi posiadanie tak ponętnej i bogatej krainy afry­
kańskiej.

Gabinet serbski skompletował się nareszcie. P. Dy 
mitr Nechicz, rektor uniwersytetu, po krótkiem wa­
haniu się, przyjął tekę oświaty. Nominacja królew­
ska już się pojawiła.

Br. Z.
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arrzyinae , 
*< Meline, {

Objedzony, nie mogąc przełknąć masła z miodem, 
Krążył wokoło stołu, no, i mimochodem 
Tlusto-slodki ów plaster wlepił mi na plecy. 
Wszyscy w śmiech! a najbardziej śmiała się z tej hecy 
Mamulka cherubina—niech ją piorun trzaśnie! 
Jam również się uśmiechał, choć było mi właśnie 
Jak temu, który z balem wykrzywioną twarzą 
Radby zapaść się w piekło, a śmiać mu się każą. 
Bo niech sie kto postawi wobec takiej dubli! 
Nietylko liclio wzięło siedemdziesiąt rubli, 
Ale i frak do tego—jeszcze w karnawale, 
W tygodniu, w którym miałem piknik i dwa bale! 
Trudno! Z żartem na ustach, ale w sercu z płaczem, 
W małą chwilę do domu wróciłem cichaczem; 
Lecz długo, długo potem, miły Redaktorze, 
Gdym ujrzał na wizycie czy też na wieczorze, 
Że krąży blizko jaki bęben rozhukany, 
Stawałem przed nim frontem a tyłem do ściany. 
Oto zkąd serce moje, czułego człowieka, 
Kocha lube dzieciaki, ale tak, zdaleka, 
I miłych z nimi zabaw niekoniecznie szuka.

• • • • • • • • 
A jednak, ja Taś Tasia—wielbię—mego wnuka. 
Nie dlatego, że mój jest— broń mnie Jezu Chryste? 
Daję ci na to słowo moje uroczyste, 
Ja go kocham, szanuję, uwielbiam inaczej. 
Ot poprostu dlatego, że nigdy nie płacze. 
Rób co chcesz, ciągnij za nos go albo za uszy, 
Odbierz cacko, cukierek... nic go nie poruszy, 
Skrzywi się tylko trochę, wyciągnie rączęta, 
Trzaśnie cię gdzie popadnie i już nie pamięta. 
Tak to lubię, to mi jest dziecko pełne wdzięku, 
To też calemi dniami noszę go na ręku... 
Co prawda, to go widzę raz na dwa miesiące. 
Dosyć.

Teraz zawracam i znowu potrącę

XVIII.
Kochany Redaktorze! Jeśli jeszcze żyj^ 
Jeśli mam całe nogi i ręce i szyję, 
To łaska Opatrzności jedna to sprawiła. 
W każdym razie nie nasza Autonomja miła, 
Która, jakkolwiek... ale całe to zdarzenie 
Opisze w przedostatniej mego listu scenie; 
A tymczasem Ci powiem, jak słodko i mile 
Spędziłem noworoczne i świąteczne chwile, 
Zdała od Indykowa, w domu mego wnuka. 
Dzielny to obywatel i buńczuczna sztuka, 
Ma już rok bez tygodnia; a że jest istotą, 
Która dotychczas jeszcze nie chodzi piechotą 
1 wszyscy go na rękach noszą,—-a gdy piśnie, 
Wnet na usługi każdy do niego się ciśnie, 
Że więc jest familijnem bożyszczem widomem, 
Słusznie dom jego ojców zowie—jego domem. 
Byłem zatem u wnuka.

Tu, zahaczyć muszę 
O sprawę, która może zakrwawi Ci duszę, 
A przynajmniej obruszy na mnie bardzo wielu. 
Oto, przyznam się tobie, miły przyjacielu, 
Choćbym miał za to kroczyć przez głogi i ciernie, 
Że ja dzieci uwielbiam—ale bardzo miernie. 
Wiem ja to doskonale, jako te maleństwa 
Są chwałą i podporą przyszłą społeczeństwa, 
Że bez nich, mniej lub więcej w jakie sto dwa lata, 
Nastąpiłby fatalny casus— koniec świata, 
Z całą jego scenerją straszną i złowieszczą, 
Więc wiuienem je lubić—dzieci—cóż, gdy wrzeszczą!

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Na porządku dziennym obrad izby francuskiej stoi 

obecnie kwestja cel zbożowych. Dziwnym zbiegiem 
przypadkowych okoliczności znaczne podwyższenie 
tych ceł we Francji schodzi się z chwilą podpisania 
w Berlinie traktatu handlowego z Rosją, zniżającego 
cło od zboża, wprowadzanego do Niemiec na 3 marki . 
i 50 fenigów. Projekt francuski, obecnie leżący na 
stole izby, podwyższa cło ’zbożowe z 5 fr. na 7 fr. i ; 
znosi ułatwienia, przyznane dawniej zbożu zagrani­
cznemu, składanemu w magazynach publicznych. ; 
P. Meline, głowa protekcjonistów francuskich, idzie i 
wszelako wraz z komisją jeszcze dalej i żąda cła | 
8-frankowego ze stopniową skalą, poręczającą fran­
cuskim producentom pszenicy cenę 25 fr.

Polityczne sfery francuskie, których wyrazem jest 
poważny 'Jemps, patrzą krytycznie na ten zamach

■ protekcjonistów, obawiając się z tego powodu szko- 
I dliwych dla Francji następstw, nietylko ekonomicz- 
I nej natury. Zarzucają powszechnie panu Meline, że

swojem rozcietrzewicniem się może narazić interesy 
! polityczne kraju, których związek z gospodarczemi 
1 zawsze powinien być brany na oko. Wobec tego

■ związku wypadków przypuszczają, iż prezes gabine- 
I tu Casimir-Perier postawi znowu w izbie kwestję ga- 
i binetową, jak to czynił już z wielkiem powodzeniem

tylokrotnie, aby wbrew Meline’owi i komisji celnej 
zapobiedz podwyższeniu cła zbożowego po nad 7 fr.

Położenie rzeczy w parlamencie francuskim jest 
bardzo w tej chwili trudne i skomplikowane. Pro­
tekcjonizm agrarny we Francji, pragnący route que 
coute zabezpieczyć interes rolników, tak silnie zako­
rzenionym jest w umysłach większości parlamentar- 

| nej, że trudno przypuścić, aby nawet ostrzeżenia 
i groźby rządu, stojącego przy cle siedmiofranko- 
wem, poskutkowały.

Casimir Perier, który, stojąc na czele rządu, musi 
zwracać baczenie na cały obszar interesów i stosun­
ków wewnętrznych i zewnętrznych państwa, nie mo- 

{ że zezwolić na kompromitację tychże, pod hasłem 
opieki nad rolnictwetn, jednostronnie pojętej i nara­
żającej interesy wyższej kategorji. Przyjdzie wiec 
nareszcie do krytycznego pojedynku pomiędzy rzą­
dem a Mćlinem, który od dawna już dąży do objęcia 
władzy we Francji. Jeżeli Mćline zwycięży, Casimir- 

j Perier ani chwili nie’będzie mógł dłużej zatrzymać 
tej władzy w swoich rękach, weźmie jap. 
a z nim stanie U steru najzagorzalszy szowinizm 
agrarny, jaki kiedykolwiek Europa zapatniętała.

Z pewną godnością, bez niewczesnych szykan i nie- 
patrjotycznej polemiki w chwili tragicznego pogromu 
wysłuchała izba francuska w sobotę wyjaśnień pre­
zesa gabinetu o katastrofie pułkownika Bonniera pod 
Timbuktu. Wyjaśnienia te zakończył Casimir Perier 
ważnem, obowiązującem rząd oświadczeniem, że 
Timbuktu, zajęte w dniu 10 stycznia przez energicz­
nego a dziś już nieżyjącego żołnierza, musi być u- 
trzymane dla Francji. I nie dziw temu. Owładnię­
cie tak ważnym punktem strategiczno-handlowym 
w centralnej Afryce warte jest pewnej ofiary. U pół-

Wrzeszczą, gdy są w pieluchach... a kiedy podrosną, 
Mniej więcej z siódmą, ósmą lub dziewiątą wiosną, 
Taką trącą źrebięco-cielęcą oborą,
Że człowieka o mało, że djabli nie biorą.
Dam ci parę przykładów: jak wiesz, że ja dziatwy — 
Pięcioro wychowałem w sposób dosyć łatwy: 
Lecz gdy sobie przypomnę, jak te niebożęta 
Darły się w niebogłosy w noc, we dnie, czy w święta, 
Jak podobną podówczas była moja mina 
Do imci nieboszczyka pana Piotrowina, 
Jak sobie to przypomnę, no, to dzisiaj jeszcze 
Od stóp do głowy brzydkie przechodzą mnie dreszcze, i 
Co do młodzi starszego cokolwieczek wieku. 
Zwłaszcza lubych chłopaczków, te budzą w człowieku 
Równie miłe uczucia i słodkie rozkosze.
Jedno z nich do tej chwili w sercu mojem noszę: 
Było to w domu zacnej imć paui Lucyny, 
Obchodzono jej męża, czyjej imieniny, 
Więc zebrało się sporo babek, ciotek, matek, 
Kawalerów, panienek i kilkoro dziatek.
Jak dziś widzę chłopczyka — prześliczny blondynek, 
Rozpuszczone kędziory—złoty cherubinek, 
Istotka niewymownie rozkoszna i miła.
Matka go łakociami z godzinę karmiła, 
A kiedy ich po uszy miał już, Bogu dzięki, 
Jeszcze mu kromkę chleba wcisnęła do ręki, 
Chleba z masłem i miodem...

Ja stałem przy stole, 
Pięknym pannom puszczając piękne karainbole 
Czy raczej komplementy. Jako człowiek młody, 
Miałem frak granatowy, świeży, pierwszej mody, 
Z złotemi guziczkami; i duma i chwała 
Ongi L. Iniarskiego-, kosztował bez mała 
Siedemdziesiąt rubelków. Owóż, głupie losy 
Zrządziły, że milutki cherub złotowłosy, 
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urzędu lekarskiego. Obecnie podatfty wiadomości 
uzupełniające i nowe ilustrujące najważniejszą, rzec 
możemy, sprawę naszej hygjeny miejskiej

Podział miasta na 90 rewirów (rajouów) i 25 grup 
znanym jest czytelnikom (p. Kurier Warszawski nr. 
37-y). Podług tych grup właśnie rozpatrzoną jest 
Warszawa ze względu na mieszkania.

Wszystkich kartek odnoszących się do domów ca­
łych zebrano w czasie ankiety 4,863, kartek o mie­
szkaniach 89,817. Łatwo wyobrazić sobie, jakiej pra­
cy wymagał rozkład i opracowanie statystyki z tylu 
kartek według rozmaitych rubryk. To też wielu lu­
dzi pracowało nad tern nieustannie przez wiele mie­
sięcy, zawdzięczyć zaś należy kierownikowi tych za­
jęć, p. Ciemniewskiemu, pedantyczną ścisłość i su­
mienność, jaką się odznacza praca, o której mowa. 
Praca ta, dokonana dzięki staraniom jenerała Klej- 
gelsa, kosztowała miasto, wliczając wszystkie wy­
datki na samą ankietę, na opracowanie materjalów 
i na koszty druku i' litografji, zaledwie 9,800 rs. 
W przedmowie do wskazanego tomu dr. Troicki po­
wiada słusznie: „Nieplonną mam nadzieję, że praca 
niniejsza posłuż.y za punkt wyjścia do dalszych ba­
dań s trawy mieszkań warszawskich, zaś badania te 
doprowadzą do użycia środków w celu polepszenia 
hygjeny i dobrobytu miasta.”

Przechodzimy do rzeczy samej i starać się będzie­
my o możliwie lakoniczne przedstawienie warunków 
mieszkalnych miasta.

Całkowita powierzchnia Warszawy wynosi 30*/2 
kilometrów kwadratowych, czyli 3,059 hektarów 
(Londyn 31,100, Wiedeń 19,400, Petersburg 10,302, | 
Paryż 7,802, Berlin 6,500 hektarów).

Na 1 nieruchomość przypada około 5,CQ0 metrów I 
kwadratowych.

Ulice i place zajmują w Warszawie 1 I'd0;, ogólnej j 
powierzchni miasta; zaś skwery i ogrody tylko 
3-l0/0-

Ciekawe porównanie nastręcza gęstość zuluduienia i 
wyrażona w liczbie metrów kwadratowych na 1 mie- ! 
szkuńca;

Londyn. . 72-2
Wiedeń . . 135-1
Petersburg . 107-9
Paryż . . 32'2
Moskwa. . 94-8
Berlin . . 37-9
Warszawa. 61-1.

Zkąd wynika, iż tylko Berlin i Paryż z miast 
wskazanych gęściej są zaludnione.

Nie mniej ciekawy wynik daje porównanie liczby 
mieszkańców przypadającej na 1 dom, a mianowicie: 

Londyn. . 8*1
Wiedeń. . 48'5
Petersburg. 105'6
Paryż . . 27'3
Berlin . . 65*ći
Warszawa. 93-];

czyli, że tylko w Petersburgu domy są więcej żalu- j 
dnione, niż w Warszawie.

Liczba mieszkańców na jeden dom przypada- j 
jąea bardzo nierówną jest dla różnych obwodów mia- 
MCMBBBaaamtaMa—a ■ i11 ii ■ urnaiM— i ijniijirran 
O te słodkie godziny, w których moje ciało 
I myśl moja, i serce... ach! odpoczywało, 
Zdała od miejskiej wrzawy, wśród miłej rodziny. 
Ach! te ciche, spokojne, rozkoszne godziny, 
W których człowiek, samemu zostawiony sobie, 
Może umysł pogrążyć w szczęściu czy w żałobie, 
I roztrząsając losy swoje od powicia, 
Choćby na małą chwilę odczuć wagę życia!
Walka społeczna piękne przynosi nam plony: 
Człowiek, żądzami party, smagany, szalony, 
Jako kula armatnia bez spoczynku bieży 
I bez względu na wszystko, co kocha, w co wierzy, 
Szarpie się, aż zmęczony i oblany potem, 
Nie skosztowawszy szczęścia — legnie gdzie pod 

[płotem.

Niestety, szczęście moje nazbyt krótko trwało. 
Pożegnałem osóbkę Taś Tasieńka małą 
I ruszyłem na ludzkich spraw i walk aienę... 
Prosto do Indykowa.

Tutaj czas na scenę, 
Która ci obiecałem powiedzieć na wstępie. 
Opiszę ci ją krótko, w przyśpieszonem tempie, 
Gdyż jest to awantura nie nazbyt ciekawa, 
Ale że w niej poniekąd tkwi publiczna sprawa, 
Zatem ruszyć ją muszę.

Owóż sobie wystaw, 
Że w bok od Indykowa jest—błoto—Borysław, 
Chciałem powiedzieć miasto—głośne w Europie, 
Jako jedyne miejsce, w którem wosk się kopie. 
Rzecz prosta, że przynosi olbrzymie intraty. 
Obok leży Drohobycz, gród wcale bogaty. 
Dwa te miasta są drogą żelazną złączone, 
Która jednak posiada tę genjalną stronę, 

sta; w grupie Muranowskiej przypada na jeden dom 
175 8 mieszkańców; w grupie Brackiej 95'8; zaś na 
Szmulowiznie 41-7.

Na jeden dom przypada w Warszawie średnio 
18-9 lokali mieszkalnych; najmniejsze domy (po 9'6 
lokali średnio) znajdują się na Szmulowiznie, naj­
większe (29-8 mieszkań) w grupie muranowskiej. Po­
dobnież wypada porównanie liczby pokojów w różnych 
dzielnicach. Średnio dla Warszawy dom składa się 
z 47-3 pokojów, aie w grupie Muranowskiej liczba ta 
wynosi 79'6, w Brackiej 78’6, w Grzybowskiej 73'0, 
zaś w grupie Wolskiej 17-2, w Powązkowskiej 17’8, 
a na Szmulowiznie 13-3.

Według danych ankiety, w Warszawie w marcu 
r. 1891 go było 1433 ogrodów i 225 skwerów. Naj­
więcej skwerów (51) było w grupie Brackiej, zaś o- 
grodów w Towarowej (120) i w Brackiej (110). Gru­
pa Wolska nie posiada wcale domów ze skwerami. 
W ogólności uwydatnił się jaskrawo fakt, że w wiel­
kich domach najwięcej jest skwerów, zaś przyma­
łych domach najwięcej ogrodów.

Domów, posiadających podwórza, było 4,636; 
1,290 podwórzy było niebrukowanych. Zwyczajnym 
brukowcem wybrukowanych było 2,869, asfaltem — 
465, cementem 7, kostkami 5. Jak łatwo domyśleć 
się, bruk asfaltowy przypada głównie na dzielnicę 
centralną (215 domów); podobnież rzecz się ma z bru­
kiem betonowym i kostkowym.

Domów z wodociągiem w podwórzach było 239, 
z wodą przeprowadzoną do mieszkań 1,569, ze stu­
dniami 3,355; domów, posiadających oświetlenie 
gazowe, było 1,587, domów skanalizowanych 350 
(obecnie już znacznie więcej).

Uprzątanie nieczystości aparatami Bergera odby­
wało się w 45-3% wszystkich domów; system torfo­
wy zastosowany był w 17-2%- Znalazło się wresz­
cie 134 domów zupełnie pozbawionych miejsc niewą­
tpliwej użyteczności.

Niebrukowanych dołów kloacznych było wprawdzie 
niewiele (91), lecz za to dołów, posiadających cem­
browinę drewnianą znalazło się 607.

Zasługuje na uwagę następujący rozkład 89,817 
mieszkań warszawskich podług dzielnic:
Dzielnica północno-zachodnia . . 20,828 — 23-2°/0

„ połudn.-zachodnia . . 6,827 —• 7-6°/0
„ średnia  19,445 — 21-6
„ centralna  14,385 — 16-0
„ nadwiślańska .... 15,464 — 17-2
„ południowa .... 2,577 — 2'9
„ łazienkowska .... 468 — 0*5
„ wolska  1,562 — 1-7
„ praska 8,261 —. 92*/0

Liczba lokatorów w mieszkaniu również znaczne 
przedstawia wahania w oddzielnych obwodach, wy­
nosząc w jednych mniej niż 1, w innych prze­
szło 3’5.

Wilgotność— to stała niemal cecha mieszkań war­
szawskich, głównie od wadliwych warunków budo­
wnictwa pochodząca. Wyraźne oznaki wilgoci zna­
lazły się w 27’6% mieszkaniach. W suterenach pro­
cent ten wynosił 62-3%, na parterze 34-O°/o, w .fa­
cjatach 34'1%, zaś na innych piętrach 17—19. Śre- '

dnio przypada w Warszawie na trzech mieszkańców 
jeden pokój sypialny i 2 łóżka. Grupy: Saska, Tea­
tralna, Bracka i Ujazdowska, oczywiście, pod tym 
względem zajęły najkorzystniejsze stanowisko.

Średnia cena mieszkania warszawskiego wynosi 
168'1 rs. na rok, średnia cena pokoju 67-2 rs. Naj­
droższe są grupy: Saska, Teatralna i Ujazdowska 
(przeszło 300 rs. rocznie), zaś na Szmulowiznie śre­
dnia cena lokalu wynosi 51-4 rs. W każdym razie 
znalazło się w mieście 69 lokali o cenie przewyższa­
jącej 2,000 rs.

Mieszkań z jednego pokoju złożonych było na pię­
trach 30,961 z ludnością, wynoszącą 126,573 osóŚ, 
nadto takich lokalów w suterenach było 5,740 z lu­
dnością 28,724 i na lacjatkach 5,221 z ludnością 
26,636. A więc 181,933 osób w Warszawie należy 
do ludności ubogiej! I tu wykazało się prawo nie' 
ubłagane, iż czem mniejszem jest mieszkanie, tem 
bardziej skupiona jest w niem ludność. W mieszka­
niach z jednego pokoju złożonych przypada przeszło 
4 osób na lokal.

W mieszkaniach tych najgorsze są piece; pieców 
hermetycznych znaleziono tylko 29-O°/o, natomiast 
523 lokali zupełnie pozbawionych było pieca.

Jeżeli jako minimum knbiczności dla 4 istot ludz­
kich przyjmiemy 40 metrów sześciennych (minimum 
o wiele niższe od racjonalnej normy), to jeszczo spo­
strzeżemy, że 58°/0 lokali o jednej izbie z ludnością 
około 90,000, nie posiada tego minimum.

Cenaiokali o 1-ympokoju wynosiła mniej niż 40 rs. 
w 16'6% mieszkań, 40—100 rs. w.59'7% i wiecej niż 
100—w 7'1%. W facjatkach i suterenach prawie 
równo liczba ludności (26,636 i 28,724).

Dla porównania stanu sanitarnego grup oddziel­
nych obrano siedem najważniejszych cech domów pod 
względem sanitarnym, a mianowicie: wodociąg, sy­
stem wydalania nieczystości, skupienie ludności, •/, 
ludności w mieszkaniach ojednym pokoju, skupienie 
ludności w tych mieszkaniach, liczbę sypialnych po­
kojów na 100 mieszkańców, °/0 mieszkań wilgotnych. 
Dla każdej z tych cech wyznaczono stopnie, ozna­
czając wyższą cyfrą lepszy stan sanitarny; naprzy- 
kład co do wodociągu 1 oznacza grupy, mające od­
setkę domów z wodociągiem 0—20, cyfra 2—od 20 
do 40 i t. d. Suma 7 stopni uznana została jako 
względna miara warunków sanitarnych. W ten 
sposób przekonano się, że pod względem sanitarnym 
na pierwszym planie stoją grupy: Saska, Bracka, 
Ujazdowska i Teatralna, wszystkie zaś inne znacznie 
różnią się od nich na gorsze, opisany wskaźnik sani­
tarny w innych grupach stanowi 2/3—% wskaźnika 
(czyli owej sumy) 4 grup nazwanych.

Ńa zakończenie parę cyfr porównawczych z dane- 
mi spisu ludności 1882-go r.

Od owego czasu powierzchnia miasta zwiększyła 
się o 3,186,540 metr, kwadr., ludność zwiększyła się 
o 82,308 osób, oprócz 17,574 mieszkańców, przyłą­
czonych niedawno przedmieści; gęstość zaludnienia 
mocno się zwiększyła (na 1-go mieszkańca przypada 
o 12'7 mniej metr, kwadr.), domów przybyło 691, 
mieszkań 17,427, liczba lokatorów na 1 dom zwię­
kszyła się nieco (z 91'8 do 93'1).

Dr. Polak.
 

Że czcząc nasze stosunki oraz ducha czasu, 
Wstrzymuje ruch w soboty-—jako w dzień szabasu, 
A nadto ostrożności czy też skąpstwa mocą, 
Wlecze się tylko we dnie. Jeśli więc kto nocą 
Przebywa ową przestrzeń, temu ręczyć mogę, 
Że co najmniej ząb straci, albo złamie nogę. 
Bowiem żadnej tam drogi niema i nie było. 
Ja sam się tam spotkałem z niespodzianką miłą 
I wpadlem gdzieś w przerębel na wpół zamarzniętą, 
Z której mnie z wielką biedą ledwie wyciągnięto, 
Całkiem zamoczonego; lecz szczęśliwym losem 
Z rozdartem tylko futrem i z pękniętym nosem.
Autonomjo! widziałem wiele z łaski Boga, 
Lecz żeby nie istniała jakakolwiek droga 
Między dwoma miastami, w których handel kwitnie, 
To jest to rzecz zrobiona tak pięknie, tak sprytnie, 
Symbolizm posunięty do takiego szczytu. 
Że rozum ludzki traci wszelką rację bytu 
Hańba\ jak powiadają nasi politycy, 
Gdy tylko się odezwą z czem ich przeciwnicy, 
Bez względu czy gadają mądrze, czy też głupio. 
Hańba\ wrzeszczą, jak wściekli i nogami tupią... 
I jabym także tupał, miły Redaktorze, 
Ale że to nosowi memu nie pomoże, 
Więc wołam tylko Hańba\ jakkolwiek wiem z góry, 
Że to okrzyk tak głupi jest—jak mało który. 
Głupi, prawda, lecz wznoszę takowy z wytyczną, 
By mowa moja była choć raz polityczną.

• ••••■ • ' 
A teraz skok uczynię na kopę mil prawie... 
I oto jestem myślą w kochanej Warszawie, 
Gdzie pani Eusapja, jak widzę z Kurjera, 
Nie na żarty do waszych mózgów się dobiera. 
Wprawdzie, gdy jej paluszki zbyt kontrolowano, 
Drapnęła z aureolą mocno nadszargauą, 1

■m—wini mmi i i 

Jednak dość zostawiła swędu po za sobą. 
Nie miałem przyjemności nirtu z jej osobą, 
Lecz bawiłem się nieźle, czytając, jak duchy 
Łapały was za nosy, pukały wam w brzuchy, 
Jak John King, bez tułowia, w cylindrze, obuty 
W juchtowe, ze sztylpami, po kolana, buty, 
Wyciągał z pod was krzesła, stawiał je na stole, 
I tym podobne mądre urządzał swawole. 
Bawiłem się, bo nigdy tak cudowną) szopki 

: Nie widziałem; jednakże te capki i hopki, 
( żważywszy ostateczny ich morał i skutek,

Budzą we mnie zarazem zdziwienie i smutek.
' Smutek—że nasz pan Jnljan, przez jakąś tam Sapkę, 
! Wpadł w tak prymitywnie paskudną pułapkę, 
i Zdziwienie—że nauki i autoramentu

Poważnego mężowie tyle atramentu, 
Papieru i piór psują w sprawie, która—nagą, 
Jak to nieraz bywało, pokaże się blagą.
Nie bawiłem się nigdy w wieszcza i proroka, 
Ale nie trzeba na to proroczego oka, 
By przewidzieć, że cala ta Eusapjada 
Wkrótce zapaść sic w ziemie sama będzie rada, 
Zostawiając jak gdyby po bachanckim balu 

I Sporo po sobie wstydu, niesmaku i żalu. 
1 Przepraszam, jeśli może uraziłem kogo, 
i Ale zwykłem do celu dążyć prostą drogą.

Więcej już ani pisnę—dokąd rzecz jest w toku. 
Racja sama wypłynie—za rok... za pół roku...

Kończę prośbą: kolego, przestań czynić hece! 
Nie trzymaj moich listów miesiącami w tece, 
Co może z nich uczynić bibułę pod placki. 
Twój sługa uniżony—

M. Rodoć Biernacki.
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ZSaj ziexxLS^zl.
Czy niema już na ziemi raju? Jest—odpowiada Fry­

deryk Moss w jednym z ostatnich zeszytów Fortnightly 
Review.— Jest: to wyspy maorysów w Nowej Zelandji, to 
kraj, nad którym irie zabłysł ani razu ognisty miecz euro­
pejskiego zdobywcy.

W tej krainie rajskiej wszystkiego jest poddostatkiem: 
drzewo chlebowe, kokosy, posadzone przez ojców dzisiej­
szych mieszkańców, rosną i rozmnażają się licznie bez po­
mocy rąki ludzkiej. Banany, pomarańcze, cytryny napra. 
szają sią na każdym kroku, aby na pożytek człowieka pójść 
mogły. Wielka mnogość ryb najwyborniejszych przepeł­
nia wody nowo-zelandzkie. Kraj obfituje w bawełną naj­
przedniejszego gatunku, jakkolwiek nikt jej tam nie upra­
wia. Dziki krzew kawowy dochodzi do wysokości 2O-tu 
stóp. Miljouy ptactwa znajdziecie w lasach. Wieprz do­
chodzi tu do wymiarów, nieznanych u najlepszych hodow­
ców Normandji lub Yorkshiru.

Od wielu stuleci maorysowie zajmują tą wyspą. Dziś 
znajdziecie tu 70-iu mieszkańców na jedną milą angielską. 
Gdy przed laty 80 iu promienie chrześcijaństwa zawitały 
na wyspą, liczba mieszkańców dochodziła do 300 głów na 
milą kwadiatową. Zaliczne stosunkowo zaludnienie spra­
wiało, iż maorysowie pracowali silniej, aby wydobyć z kra­
ju potrzebne im środki wyżywienia. W owym czasie byli 
oni, co prawda, jeszcze kannibalami, a odznaczali sią siłą, 
zręcznością, zdolnościami umysłowemi, upodobaniem w 
grach, zabawach, nawet w przedstawieniach dramatycznych 
sui generis, wreszcie znajomością dyplomacji i sztuki wo­
jennej. Te dwie ostatnie cechy wyrobiły sią u maorysów 
wśród ciągłych wojen pomiędzy oddzielnemi plemionami. 
Z chwilą, gdy na wyspie zapanował pokój pod wpływem 
cywilizacji europejskiej, maorysowie stracili wiele cech 
swej dziarskości fizycznej i bystrości umysłowej. Nie po 
raz pie r wszy daje sią na nich stwierdzić niekorzystny wpływ 
wyrafinowanej cywilizacji na natury pierwotne, do przyją- 
cia ostatecznych wyników tejże cywilizacji nie przygotowa­
ne przez długie wieki postępowego a powolnego rozwoju.

Cywilizacja zmieniła w znacznym stopniu i zwyczaje 
miejscowe. Odzież, której wyłącznie ongi używali (Jlap- 
pa), dziś już maorysom nie wystarczała. W niektórych 
zakątkach wyspy mężczyźni kupują sobie ubrania, skrojo­
ne według ostatniej mody angielskiej, kobiety zaś okry­
wają sią koronkami, fabrykowanemi klejnotami, sztuczne- 
mi kwiatami i t. p. Trzewiki są stanowczo nieznane za­
równo płci brzydkiej, jak pięknej. Zwiększenie wydatków 
zreformowało i system pracy. Dziś już maorys dokonywa 
zbiorów bawełny, pomarańcz i cytryn, jeżeli wie, że prze­
jeżdżający podówczas okręt angielski dobrze za nie zapła­
ci. Kawa zaś przynosi wszystkim prawie mieszkańcom 
wyspy znakomite zyski, jakkolwiek zbierają ziarnka w spo­
sób bardzo pierwotny: łamią poprostu gałęzie, aby się do­
stać do kawy. Przepyszna jednak gleba tej wyspy nawet 
na takie gospodarstwo rabunkowe pozwala.

Okres zbierania kawy jest zarazem okresem zabaw lu­
dowych wszelkiego rodzaju. Plemię opuszcza wioską, aby 
w przyległych lasach uczestniczyć w nabożeństwach, cele­
browanych przez misjonarzy. Gdy kobiety modlą sią nie­
kiedy od świtu do nocy, mężczyźni oddają się rozkoszy pi­

cia oryginalnego napoju, otrzymywanego z fermentacji so­
ków: pomarańczy, ananasów i bananów. Mieszanina nosi 
nazwę bush beer, czyli .piwa z krzaków*. Dodajmy, iż 
napój taki jest tak silnie odurzającym, iż prawo miejscowe 
zabrania go używać w większej ilości. Pijaństwo zresztą 
nałogowe zdarza się nadzwyczaj rzadko na wyspie mao­
rysów.

Ludność składa sią zo szczczepów oddzielnych, z któ­
rych każdy wywodzi sią od osady jednej z łódek, na któ­
rych przodkowie dzisiejszych mieszkańców wylądowali na 
wyspę. Każdy szczep ma swojego naczelnika (ArtAti), po­
chodzącego w .prostej linji’ od bożków miejscowych. Ilie- 
rarcbja zresztą społeczna jest nader wśród nich skompli­
kowana, a za podstawą podziału służy ilość posiadanych 
gruntów. Najniższy szczebel drabiny zajmują Rikiriki, 
potomkowie niewolników, pozbawionych wolności na woj­
nach z sąsiedniemi wyspami.

Ariki czyli wódz naczelny wybierany bywa z pośród 
najbliższych zstępnych zmarłego naczelnika, a godność tę 
piastować może zarówno kobieta, jak mężczyzna,

Maorysowie żyli przez czas długi w wielożeństwie. Obe­
cnie, gdy chrześcijaństwo pozornie przynajmniej jest sza- ' 
nowane na wyspie, położenie kobiet nie zmieniło się na 
lepsze. Rodzina, w ścisłem znaczeniu tego słowa, nie i 
istnieje. Każdy i każda jest przedewszystkiem czfonkiem ' 
swojego plemienia. Kobieta traktowana bywa jako pier­
wsza służebnica mężczyzny lub też jako najcenniejszy ; 
z przedmiotów, będących jego własnością.

Organizacja maorysów, z punktu widzenia socjalnego, 
jest również niezwykłą. Każdy z mieszkańców ma pewien 
udział do bogactw ogólnych, tak, iż w kraju tym absolu­
tnie nieznana jest nędza. Żebractwa nikt nigdy na wyspie 
nie widział, gdyż każdy, kto tego potrzebuje, bierze, lecz 
nie prosi. A i tak wiele bananów, kokosów, drzewa chle­
bowego i kawy marnuje się bezpowrotnie. Najubożsi 
są żywieni i odziani, jak sam Ariki. Instytucje więzien­
ne są nieznane.

Kobiety maorysów są najpiękniejszym bodaj tworem 
przyrody miejscowej. Wystawcie sobie oczy czarne i wil­
gotne, głos słodki, skórę ciemno-bronzową, gładką, jak 
najprzedniejsze jedwabie, kształty posągowe, wdzięk w ka­
żdym ruchu—a będziecie mieli przed sobą przeciętną ko­
bietą z wyspy maorysów’. Niezwykłą jest słodycz ich cha­
rakteru. Nigdy słowo obelżywe nie wyszło z ust kobiety 
z tego ludu. Największą obelgą, jaką zna słownik maory­
sów, jest nazwanie kogoś „dziką kaczką*.

Niezwykła znajomość morza czyni z maorysów pier­
wszorzędnych żeglarzy. Odważnie puszczają się oni na 
morze w wątłych łódkach, które co chwila narażone są na 
rozbicie o rafy koralowe.

Niestety, cywilizacja europejska coraz częściej zaczyna 
spoglądać pożądliwem okiem na wyspę maorysów, ten raj 
ziemski, obfitujący we wszystko, czego człowiek bez wyma­
gań umysłowych pożądać może. 1 p. Moss w końcu 
swojego artykułu zachęca rząd angielski do rozciągnięcia 
swojego protektoratu nad wyspą. Prawdopodobie rząd 
angielski nie da się prosić długo, a wówczas—dni maow- 
sów będą policzone.

(X)

Wiadomości bieżące.
«= Mosk. wied. donoszą, iż pewna grupa właści­

cieli ziemskich z gubernij centralnych zwróciła się 
do p. ministra finansów z prośbą o ograniczenie prze­
pisu, zabraniającego wydawania robotnikom kwitów, 
zamiast zapłaty w gotowiźnie, w ten sposób, aby 
przepis ten nie stosował się do ziemian. Zdaniem 
petentów dla większości właścicieli ziemskich . syste- 
mat „kwitków” staje się niemal koniecznością, raz 
z powodu braku odpowiedniego bilonu na wsi, a po- 
wtóre z braku nieraz kapitału obrotowego, co się po­
wszechnie powtarza, zwłaszcza w porze żniw. Wło­
ścianin zaś tą drogą chętnie nawet dochodzi do pe­
wnej oszczędności. Należałoby tylko pilnować, aby 
kartki nie dostawały się do rąk przekupniów.

= Grażdanin dowiaduje się, iż w tych dniach 
zatwierdzono nowe powiększenie liczebne brygad 
straży pogranicznej, rozlokowanych wzdłuż granicy 
zachodniej. Powiększenie to jest nieznaczne.

= Ministerjum komunikacyj podaje do wiadomo­
ści zarządów kolejowych, że na budowę pensjonatu 
dla studentów inst. inżenierów komunikacyjnych Ce­
sarza Aleksandra I go w Petersburgu wpłynęło z o- 
fiar rs. 270,000, a mianowicie: od Towarzystwa kolei 
południowo-wschodnich rs. 100,000, od Towarzystwa 
kolei moskiewsko-kazańskiej rs. 20,000, od główne­
go Towarzystwa kolei russkieb rs. 50,000, od Towa­
rzystwa kolei kijowsko-woroneskiej rs. 50,000, od 
von Derwiza rs. 25,000, od małżonki sekretarza sta­
nu N. M. Połowcowowej rs. 10,000 i od M. K. von 
Mekk rs. 15,000. ____________

— Petersb. Ztg. pisze: P. minister oświaty zawia­
domił okólnikowe, że tym z pośród uczniów szkól 
średnich, którzy wykażą celujące postępy w nauce 
języka francuskiego, przy wstąpieniu do wyższego 
zakładu naukowego ministerjum przyznawać będzie 
stypendja w sumie rs. 600 rocznie, o ile zapiszą się 
na wydział filologiczny i obiorą język francuski, jako 
specjalny przedmiot swych studjów. Po ukończeniu 
studjów kandydatom tym powierzane będą posady 
nauczycieli w gimnazjach klasycznych.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż na wzór ko­
mitetu rzecznego, istniejącego dla górnego brzegu 
Wołgi, podobne komitety mają być utworzone: na 
Wiśle, południowym Bugu, Dnieprze, Dniestrze, Oce, 
Donie i Dońcu. Naczelna inspekcja komunikacyj lą­
dowych i wodnych opracowała stosowny projekt or­
ganizacji wzmiankowanych komitetów rzecznych.

= Ministerjum finansów, jak donoszą dzienniki 
petersburskie, zaleciło zarządzającym kantorami Ban­
ku państwa odbyć rewizję obrotów i operaeyj ban­
ków prywatnych we wszystkich większych miastach 
w państwie.

= Russk. wied. otrzymują wiadomość z Berlina 
o agitującej się myśli założenia wielkiego banku hau-

3)

Testament Napoleona I-go.
,——-«■

(Dalszy ciąg.’
Istnieje tylko jedno stronnictwo, którego się syn 

mój obawiać może, a stronnictwo to stworzył książę 
Orleański. Powinien jednak pogardzać wszystkiemi 
stronnictwami i widzieć jedynie całą masę ludu. We 
Francji można tylko wtedy dokonać wielkich rzeczy, 
gdy się za podstawę obierze cały lud. Jakąkolwiek 
konstytucję przyjęliby Bourboni, zawsze szlachta 
i kler stanowić będą ich wyłączną podporę; ja zaś j 
op:erałem się na calem społeczeństwie bez wyjątku i 
i dałem pierwszy przykład, stwarzając rząd, który 
sprzyjał interesom wszystkich. Nie panowałem by­
najmniej dla szlachty, kleru, mieszczaństwa, ani też 
za ich pośrednictwem; wykonywałem władzę zawsze 
dla dobra całego państwa i panowałem gwoli jednej, 
wielkiej familji francuskiej. Interesy narodowe roz­
dzielać, to znaczy im wszystkim szkodzić, wywołując 
ostatecznie wojnę domową; nie należy też nigdy tego 
rozdzielać, co z natury swej jest niepodzielnem. Syn 
mój winien być piastunem nowych idei i sprawy, 
której tryumf zgotowałem; wszędzie też powinien 
rozpowszechniać nowe prądy niweczące ślady feuda- 
lizmu i krzewiące godność człowieka, drzemiącą od 
wieków. Syn mój powinien często czytywać historję 
i zastanawiać się nad nią, albowiem ona jest jedyną, 
prawdziwą filozofją. Wszystko jednak, czego się nau­
czyć zdoła, okaże się dlań mało pożytecznem, jeżeli 
w sercu nie przechowa świętego ognia, czyli owej mi­
łości ku dobremu, która jedna może stworzyć wielkie 
dzieło. Chcę jednak mieć nadzieję, iż okaże się go­
dnym swego przeznaczenia.

Pamiętając z wzruszającą troskliwością o wszyst­

kich swoich przyjaciołach, nie przepomniał Na­
poleon w testamencie o krzywdach doznanych od 
nieprzyjaciół. Przedwczesną śmierć swoją przy­
pisywał angielskiej oligarchji, wyrażając przy- 
tem nadzieję, zdaje się cokolwiek za różową, iż lud 
angielski pomści w przyszłości jego zgon wygnań­
czy. Nie wątpiąc ani na chwilę, że cesarz Franci­
szek I-szy wychowa jego syna w zasadach wrogich 
tradycjom bonapartystowskim, Napoleon upominał 
wykonawców testamentu, aby starali się wpoić 
w młodego księcia właściwy pogląd na przeszłość 
ojcowską i uprzedzili cesarzową Marję Ludwikę, że 
obowiązkiem jej jest dopomagać im w powyższem 
zadaniu. Prócz tego Napoleon wskazał dzieła, któ­
re syn powinien studjować, i wymagał, aby się ota­
czał jego portretami, gdyż, jak się wyrażał, wspo­
mnienie ojca winno być chlubą jego życia.

Do ostatniej chwili nie opuszczała Napoleona na­
dzieja, że synowi uda się z czasem pozyskać tron 
Francji. Gdy’ ta szczęśliwa chwila nadejdzie, winni 
mu wykonawcy testamentu przypomnieć, ile winien 
starym oficerom i żołnierzom swego ojca. Obowiąz­
kiem jego odwdzięczyć się im wedle możności i sy­
nów ich przyjmować do swej służby. W osobnym 
kodycylu zamierzał Napoleon uprosić dra Antomar- 
chi, aby przyjął stanowisko nadwornego chirurga 
u cesarzowej Marji Ludwiki. Wzmagające cierpienia 
nie pozwoliły mu urzeczywistnić zamiaru, poprzestał 
więc na ustuem poleceniu, podług którego dr. Anto- 
marchi miał do Parmy pojechać i złożyć małżonce 
jego serce z tern zapewnieniem, że nigdy jej kochać 
nie przestało.

Dnia 5 go maja w chwili, gdy słońce znikało w fa­
lach morskich, skonał Napoleon. Montholon za­
mknął mu oczy, a wierny Bertrand pokrył zwłoki 
płaszczem, który Napoleon, będąc jeszcze konsulem, 
nosił pod Marengo. Po chwili hr. Montholon przesiał 
gubernatorowi list zawiadamiający o śmierci cesarza 

i zapytujący zarazem, jakie są instrukcje angielskie­
go rządu, odnoszące się do przewiezienia zwłok Na­
poleona, oraz osób stanowiących jego orszak, do 
Europy.

Dnia 6-go maja stosownie do woli Napoleona o- 
tworzono jego zwłoki i przekonano się, że powodem 
śmierci był rak w żołądku. Montholon chciał serce 
i żołądek przewieść do Parmy, lecz gubernator sta­
nowczo oparł się temu i w srebrnem naczyniu złożo­
no je w trumnie. Gdy zaś Montholon chciał na 
trumnie położyć napis: „Napoleon, urodzony w Ajac- 

| cio 15-go sierpnia 1769-go roku, zmarły na św. 
j Helenie 5-go maja 1821-go r.”, Hudson Lowe zażą­

dał, aby do imienia Napoleon dodano nazwisko Bo­
naparte. Obie strony nie okazały pojednawczego 
usposobienia i nieporozumienie skończyło się na tem, 
że na trumnie nie położono żadnego napisu. Co się 
tyczy ceremonjału pogrzebowego, gubernator zgodził 
się na okazanie Napoleonowi oznak honorowych, 
któreby przysługiwały jenerałowi najwyższej rangi, 
i zażądał równocześnie, aby go powiadomiono o roz • 
porządzeniach ostatniej cesarskiej woli.

Dnia 10-go maja udał się Huison Lowe w otoczę 
niuReade’ado mieszkania hr. Montholon, gdzie mu 
wręczono pięcioma pieczęciami opatrzony kodycyl 
Napoleona z d. 6-go kwietnia 1821-go r., w którym 
cesarz wyraził życzenie, aby był pochowany nad 
brzegami Sekwany, i zarazem zapisał hrabiom Ber­
trand i Montholon wszystko, co tylko w Longswood 
mógł nazwaćswoją własnością. Gubernator po prze 
czytaniu zwrócił kodycyl hr. Montholon z tą uwagą: 
że nie jest w stanie ocenić prawomocności kodycylu, 
ale też nie myśli sprzeciwiać się jego wykonaniu;

1 przedewszystkiem jednak życzy sobie obejrzeć wszy- 
' stkie przedmioty pozostawione przez Napoleona, aby 

powziąć na miejscu decyzję, czy je ma zaopatrzyć 
) w swoją pieczątkę.

O), c. Aleksander Rembowski,
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dlowego russko-ainerykauskiego, który utrzyniyvyal- 
by komunikację handlową pomiędzy Petersburgiem 
i Odessą a Petersburgiem.______

W Now. wr. czytamy: Jenerał-gubernator ki­
jowski, wołyński i podolski poruszył kwestję ograni­
czenia udziału żydów w towarzystwach akcyjnych, 
których działalność związana jest z posiadaniem wła­
sności nieruchomej po za obrębem miast i miasteczek 
w kraju południowo-zachodnim. Jeneral-gubernator 
uważa nadto za niezbędne zmianę tymczasowych prze­
pisów z r. 1882-go na stałe.

= Praw, wiestn. zamieszcza następujące uzupeł­
nienie art. I-go zatwierdzonych w d. 1-ym września 
1893 go r. przepisów o wydawaniu z Banku zaliczeń 
na zboże: W razie, gdyby miejscowa instytucja ban­
kowa uznała, że pożyczka wobec pozostawienia za­
stawu u właściciela nie jest dostatecznie zabezpie­
czona, wówczas Bank ma prawo żądać albo poręcze­
nia osoby postronnej, albo solidarnego poręczenia za 
siebie kilku dłużników Banku.

«= Praw, wiestn. donosi, iż w radzie państwa roz­
trząsane będą na najbliższych posiedzeniach nastę­
pujące projekty: z ministerjum spraw wewnętrznych: 
o reformie systemu pasportowego; o utworzeniu in­
spekcji centralnej dla Królestwa Polskiego przy war­
szawskim jenerał-gubernatorze w związku z powię­
kszeniem etatu rządu gubernjalnego warszawskiego; 
z ministerjum finansów: o utworzeniu 117 nowych po­
sad inspektorów podatkowych; z ministerjum wojny: 
o zmianie art. 38-go przepisów z d. 27-go czerwca 
1887-go r. o szczególnych przywilejach służby na kre­
sach państwa; z ministerjum komunikacyj: o utwo­
rzeniu ogólnej kasy emerytalnej dla urzędników i ofi­
cjalistów kolei; z ministerjum dóbr państwa: o kre­
dycie na delegacje za granicę agronomów ministe­
rjum; o kredycie na zakładanie i utrzymywanie pól 
doświadczalnych oraz takichże stacyj w majątkach 
skarbowych i prywatnych; o nadzwyczajnym kredy­
cie na delegowanie specjalistów w celu obmyślenia 
środków przeciw ćmie „mniszce”.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż petersbur­
skie Towarzystwo pszczelarskie zamierza niebawem 
rozesłać do wszystkich miejscowości w państwie 
kwestjonarjusz w sprawie pszczelarstwa. Główna 
uwaga w kwestjonarjuszu ma być zwrócona na roz­
wój pasiek u włościan.

Peter sł>. wied. donoszą, iż postanowiono utwo­
rzyć mieszaną komisję russko-niemiecką, która na 
wiosnę r. b. podejmie z pomocą radykalnych środ­
ków walkę z szarańczą, największe bowiem gniazda 
tej ostatniej znajdują się u ujścia Dunaju na prze­
strzeni 200,000 wiorst. Cały ten teren zbadąli już 
starannie entomologowie besarabscy, pp. Krasilnikow 
i Neruczew. Latem przewidują w Besarabji poja­
wienie się pierwszych rojów szarańczy, gnieżdżącej 
się w delcie Dunaju; następnie ilość szarańczy pra­
wdopodobnie wzrastać będzie z każdym rokiem aż 
do r. 1899-go włącznie. Wobec tego obmyślone być 
winny środki, celem zażegnania klęski.

= Now. wr. dowiaduje się, iż po załatwieniu roz­
poczętych obecnie w fabrykach okręgu fabrycznego 
łódzkiego egzaminów z języka russkiego i polskiego 
wśród tamtejszych majstrów i podmajstrzych pocho­
dzenia niemieckiego, postanowiono na przyszłość nie 
zezwalać już na żadne prolongaty i wydalać tych 
wszystkich, którzy się okażą niedostatecznie przygo­
towanymi.

= Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. 
sprawozdania o przebiegu epidemji cholery: w dniu 
10-ym lutego w Warszawie do szpitala Dzieciątka 
Jezus przybyło 8 chorych, wyzdrowiało 3, pozostało 
5, zaś w d. 9-ym b. m. w osadzie Góra Kalwarja za­
chorowały 2 osoby, zmarła 1, pozostała chora 1.

«= Kilku przedsiębiorców budowlanych oświad­
czyło gotowość budowy w okolicach podokopowych 
zakładów kąpielowych z łaźniami, pralniami i rne- 
chanicznemi suszarniami dla ubogiej ludności za o- 
płatą kilkokopiejkową, gdyby woda, potrzebna do 
tych zakładów, udzielana była bezpłatnie. Obrachun­
ki, czynione przez specjalistów, wykazują, iż przy 
istniejącej taryfie na wodę zakład taki nie mógłby 
się utrzymać, gdyż,, aby pozyskać kiijentele, oplata 
za uńycie kąpieli nie powinna przenosić kop. 5 od 
osoby.___________

«« Z aktów kancelarii p. oberpolicmajstra m. War­
szawy okazuje się, że niektórzy jubilerzy i złotnicy 
nia posiadają odpowiednich pozwoleń na prowadze­
nie swojego przemysłu. Ponieważ na z isadzie usta­
wy dla probierni, osoby prowadzące rzemiosło zło­
tnicze lub jubilerskie oraz zajmujące się kuciem, la­
niem, walcowaniem, listowaniem i t. p. złota i sre­
bra, jak również trudniący się handlem rzeczonemi 
metalami, pozlotnictwem,' posrebrzaniem, platerowa­
niem i t. d. powinny posiadać pozwolenie na prowa­
dzenie rzemiosła, a nadto świadectwo cechowe lub 
magistratu, przeto polecono w Gaz. polio, komisa­

rzom cyrkułowym przysłać w ciągu miesiąca listę 
fabrykantów, majstrów i właścicieli magazynów 
nadmienionej kategorji, z następującemi wiadomo­
ściami: 1) czy posiadają odnawiane corocznie doku­
menty na prowadzenie procederu i kiedy wydane; 
2) czy majstrowie oraz kupcy mają świadectwa ku­
pieckie; 3) czy prowadzone są przez kupców ustauo- 
nowione książki do zapisywania nabywanych wyro­
bów oraz przez majstrów i fabrykantów prowadzą­
cych handel owemi wyrobami bezpośrednio. Nadto 
o tych wszystkich, którzy nie będą posiadali świa­
dectw kupieckich, należy zawiadomić inspekcję po­
datkową.

= W dzisiejszej Gaz. poUc. zamieszczono nastę­
pujące sprawozdanie z działalności ludowych kuchni 
i herbaciarni w ciągu r. z.: kuchnia na Szerokim Du­
naju wydała 42,479 porcyj jedzenia i 10,050 herbaty 
lub kawy, na Nowem Mieście 20,671 herbaty, przy 
rogatkach wolskich: 295,940 porcyj jedzenia i 60,301 
herbaty,na placu Witkowskiego 244,227 porcyj je­
dzenia i 47,040 herbaty, na placu Grzybowskim 
300,503 jedzenia i 78,828 herbaty, na placu Wojen­
nym 496,793 .jedzenia i 17,755 herbaty, na placu Mi­
rowskim 202,971 jedzenia i 55,740 herbaty, przy ul. 
Czerniakowskiej 73,608 jedzenia i 71,034 herbaty, na 
Targowej 88,724 jedzenia i 13,601 herbaty, na targu 
Ulricha 556,734 jedzenia i 79,591 herbaty. Najwię­
cej wydano porcyj jedzenia (275,313) w grudniu, 
a najmniej (146,483) we wrześniu. Ogółem w ciągu 
roku tanie kuchnie ludowe wydały: 2,301,979 porcyj 
jedzenia i 454,615 porcyj h’erbaty lub kawy (9,700 
porcyj jedzenia bezpłatnie); średnio więc ubodzy m. 
Warszawy otrzymywali dziennie po 6,290 porcyj je­
dzenia, oraz po 1,246 porcyj herbaty lub kawy.

«= Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 
że stacja telegraficzna Serbiczany na odnogach no- 
wosielickich kolei południowo-zachodnich przemiano­
wana została na Romankauce.

=•- Proszeni Jesteśmy o zaznaczenie, że czwarte po­
siedzenie komisji stałej ogrodnictwa i nauk przyro­
dniczych odbędzie się pojutrze w lokalu Towarzystwa 
ogrodniczego, ogodz. 8-ej wieczorem; porządek dzien­
ny jest następujący: 1) odczytanie protokułu i 2) po­
gadanka p. Erazma Majewskiego o rezultatach ba­
dań archeologicznych pod Ossowką.

= Kuratorja okręgu naukowego warszawskiego 
otrzymała cyrkularz ministerjum oświaty, zwracają­
cy uwagę na korzyści, jakie przynieść może ludno­
ści wiejskiej wprowadzanie w szkołach początko­
wych obowiązkowego wykładu: sadownictwa, ogro­
dnictwa i pszczelarstwa, tudzież organizowanie kur­
sów stałych, mających na celu przyspasabianie nau­
czycieli powyższych przedmiotów.

— Jutro, o godz. 51- po południu, odbędzie się po­
siedzenie członków zarządu Towarzystwa dobroczyn­
ności.

■= Z powodu ukończenia 3 letniej kadencji, na 
którą zatwierdzeni zostali członkowie miejskiego u- 
rzędu do rozkładu podatku repartycyjnego, p. prezes 
warszawskiej izby skarbowej zwrócił się do p. prezy­
denta miasta z zapytaniem, czy nie znajduje wlaści- 
wem zaprosić całego obecnego personelu wspomnia­
nego urzędu do pełnienia obowiązków i w następnem 
trzechleciu. Ponieważ p. prezydent miasta w zupełno­
ści projekt ten podzielił, przeto obecni członkowie, mia­
nowicie: Juljan Fraget, Mikołaj Brauman, Aleksan­
der Bandke, Djonizy Grosman, Józef Landau i Ma- 
ksymiljan Rąjcbman i zastępcy: .Stanisław Filipkow­
ski, Aleksander Rajehman, Stanisław Rotwand, Ed­
mund Fuks, Bronisław Werner i Maurycy Fajans,— 
przedstawieni zostali do zatwierdzenia na następną 
kadencję 1894, 1895 i 1896-go r.

=> Z personelu urzędu gubernjalnego do rozdziału 
podatku repartycyjnego ubyła skutkiem śmierci (Sta­
nisław Wołowski i Gustaw Rajnsztein) i innych po­
wodów prawie połowa członków. Wskutek tego przy 
kompletowaniu tegoż urzędu na następną trzechletnią 
kadencję zaszła potrzeba wyboru i przedstawienia do 
władzy wyższej na zatwierdzenie nowych kandyda­
tów, a mianowicie: ze strony urzędu miejskiego na 
członków Bernard Handke (dawny) i Maurycy Krem- 
ky, na zastępców Józef Hordliczka i Paweł Zajdel. 
Ze strony zgromadzenia kupieckiego na członków 
prezes Stanisław Brun (dawny) i Zacbarjasz Nipa- 
nicz (dawny), na zastępców Mikołaj Szumilin(dawny) 
i Konrad Cichowicz (na miejsce zmarłego Gustawa 
Rajnszteina'; ze strony władzy gubernjalnej prawdo­
podobnie pozostaną dawni reprezentanci, mianowicie 
właściciel fabryki żelaznej w Pruszkowie Mieczysław 
Rudnicki i właściciel cegielni „Kawęczyn” Kazimierz 
Grancow, oraz zastępcy: właściciel młyna parowego 
„Słodowiec” Stanislaw Kropiwnicki i właściciel pa­
rowej fabryki „Wola” Adolf Namokiel.

*= Wynalazcą uproszczonego sposobu wyrobu cu­
kru, o którym wspominaliśmy w dzisiejszym dodat­
ku porannym,jest nie p. Felicjan, lecz p. Feliks Cobn, 

buchalter towarzystwa akcyjnego mayznerowskich 
fabryk cukru.

= Praw, wiestn. w dziale rozporządzeń prasowych 
donosi, iż redaktor i wydawca Gazety radomskiej, 
p. Rajmund Masłowski, przekazał swoje prawa do wy­
dawnictwa p. Antoniemu Mrozowskiemu, który za­
twierdzony został w godności redaktora wzmianko­
wanej gazety.

= Na opróżnione od kilku miesięcy miejsce pomo­
cnika naczelnika ruchu kolei nadwiślańskiej po p. 
Pietierowie naznaczony został p. Iwanow, b. urzędnik 
ruchu kolei libawsko-romeńskiej i wczoraj objął no­
we obowiązki.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy 
gubernator siedlecki r. t. Subbotkin z Siedlec i dy­
rektor korpusu kadeckiego pskowskiego jenerał Bo- 
golubow z Pskowa; wyjechał do Łomży wiceguberna- 
tor tameczny rz. r. st. Łabudziński.

J. E. ksiądz arcybiskup warszawski upoważnił: 
księży proboszczów i administratorów parafij, wi- 
karjuszów kościoła metropolitalnego św. Jana, jako 
też kolegjaty łowickiej, wikarjuszów pełniących ty­
godniowe dyżury w kościołach parafjalnych w War­
szawie i w Łodzi, wreszcie księży prefektów szkól 
względem nauczycieli i uczniów—do udzielania dys­
pensy na używanie pokarmów mięsnych podczas 
obecnego W ielkiego Postu, wszystkim osobom pragną­
cym, lecz mającym za sobą słuszne powody domagać 
się tej dyspensy. Używania pokarmów mięsnych 
w czasie Wielkiego Postu nie dozwala się w’ ciągu 
czterech dni pierwszego tygodnia, we wszystkie śro­
dy, piątki i soboty, oraz cały ostatni tydzień od po­
niedziałku do Wielkiej soboty włącznie. W upowa­
żnieniu J.E. arcybiskupa powiedziano, aby dyspensu­
jący kapłani zalecali wiernym zastępowanie postu do- 
bremi uczynkami, jako to: jałmużną i modlitwą, 
a w szczególności modlitwą, odmawianą wspólnie 
z całą rodziną, jak wieczornych pacierzy lub części 
różańca św. Duchowni, nie mogący z powodu stanu 
zdrowia zachowywać ściśle postu 40-dniowego, po­
winni się udawać o dyspensę wprost do Najdostoj­
niejszego Arcy pasterza.

— Wspomnienia pośmiertne.
W d. 3-im b. m. w Kazimierzu nad Wisłą zmarł 

Władysław Bułdeskuł, mało szerszemu ogółowi zna 
ny, bo cichy i rozgłosu nie szukający poeta życiem i 
piórem, ukochany serdecznie przez tych, którzy mieli 
sposobność bliższego poznania go i ocenienia w Ci­
chem ustronia pod Kazimierzem.

Tam to odwiedzali go często i chętnie: Andriolli, 
Kaszowski, Wiesiołowski i inni.

Niespodziewanie zaszła śmierć głęboką boleścią 
przygniotła znajomych.

Ziemia pokrywająca mogiłę oby lżejszą mu była 
od życia, pełnego osobistych zawodów i rozczaro­
wań!

Z Tomaszowa lubelskiego donoszą nam o śmierci 
ś. p. Tadeusza Osuchowskiego, b. ziemianina i autora 
wielu artykułów, oraz broszur rolniczych.

Pomiędzy inuemi jego „Polaniu” do dnia dzisiej­
szego należy do rozpowszechnionych podręczników 
gospodarskich.

Zmarły był też znanym szaradzistą, które za lat 
dawnych pomieszczał w Kurjerze.

Zgrzybiały starzec zacnością charakteru zyskał so­
bie szeroką sympatję i szacunek.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim dzisiaj „Gioconda” z udzia­

łem pań: Leonardi i Przygodzkiej oraz pp.: Colliego, 
Broggi-Muttiniego i Sillicha.

Jutro „Esmeralda”.
* Dzisiejsze widowisko w teatrze Rozmaitości two­

rzą komedje: „Pan Benet” Fredry (wznowienie) i 
„Wycieczka z przeszkodami” Łukowskiego.

* Jutro dana będzie w Rozmaitościach sztuka 
Ohneta „Właściciel kuźnic”.

* W teatrze Małym dzisiaj po raz 34-ty „Zaklęty 
zamek” Millbckera.

Jutro ostatnie przedstawienie tej pięknej operetki, 
a zarazem ostatni występ panny Czosnowskiej.

* Balet „Coppelia” wznowiony będzie wkrótce 
na deskach teatru Wielkiego.

* Zaangażowana na występy gościnne wioska so­
pranistka koloraturowa, panna Steble, przybędzie 
w tych dniach do Warszawy.

Panna Stehle przedstawi się pierwszy raz publicz­
ności naszej prawdopodobnie w „Violecle”.

* Reżyser sceny krakowskiej, p. Józef Kotarbiń­
ski, który przez dni kilka bawił w naszem mieście, 
nabył dla Krakowa krotochwiię Jordana „Myszy boz 
kota”, grywaną obecnie z tak wielkie® powodzeniem 
w teatrze Małym.

O nabycie tej sztuki traktąje również dyrekcja 
teatru lwowskiego.

* Reżyserja teatru otrzymała z Paryża skrócenie 
ze sztuki Aleksandra Dumasa (syna) „Małżeństwo za 
Ludwika XV-go”, redukujące pięć aktów na cztery#
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ponieważ sztuka zyskała wiele na treściwości i je­
dnolitości; nadto nadesłano z Komedji francuskiej 
najściślejsze informacje co do kostjumów i w ogóle 
całej inscenizacji.

Wedle tych też wskazówek sztuka powyższa wy­
stawiona będzie na scenie naszej.

* Próby z „Nieuczciwych* (I Dosonesti) już się 
rozpoczęły.

* Wkrótce wznowiona zostanie prześliczna kome- 
dja „Walka kobiet”.

W obsadzie zajdą niektóre zmiany.
* Jutrzejszy wieczór symfoniczny w Towarzystwie 

muzycznem pięknym wyjątkowo szczyci się progra­
mem.

Do tego programu wejdą: prześliczna symfonja 
Schuberta (H mol), nieznana dotąd uwertura Moniusz­
ki z op. „Ideał”, wspaniały koncert fortepianowy Es 
dur Beethovena, nokturn Chopina, walc Straussa 
w układzie Tausiga, polonez „W starym dworze” 
Mtinchheimera (na glosy męskie) i pieśni węgierskie.

Do wykonania zaproszono: panią Hochedlingerową, 
„Lutnię” pod dyrekcją p. Muszyńskiego i orkiestrę 
amatorską Towarzystwa pod kierunkiem p. Mtinch­
heimera.

* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed- 
wieniach osób w teatrach: Wielkim 498, Rozmai­
tości 487, Małym 40]; na wystawach: etnograficznej 
12 i muzeum rzemieślniczego 95.

= Kaplica Matki Boskiej.
Prowadzone od dłuższego czasu roboty około grun­

townej odnowy kaplicy Matki Boskiej w kościele 
św. Marcina (po-augustjańskim), zdobnej figurami 
dłuta Wita Stwosza, zostały ukończone.

Odnowiona staraniem ks. Padczaskiego, rektora 
miejscowego, kaplica w tych dniach przy odprawie­
niu solennego nabożeństwa będzie poświęcona.

= Zebranie towarzyskie.
Pracownicy handlowi i przemysłowi m. Warsza­

wy, pragnąc dać dowód, iż potrafią nietylko bawić 
się, lecz z równem zamiłowaniem oddawać się i pra­
cy umysłowej, urządzają w lokalu własnym, przy 
ulicy Świętokrzyskiej nr. 29, szereg zebrań towa­
rzyskich w każdą sobotę, aż do Wielkiejnocy, z udzia­
łem dam i wprowadzonych gości.

Na zebraniach tych będą roztrząsane kwestje czy­
sto naukowe z zakresu przemysłu i handlu, a dlate­
go, ażeby rozrywka taka nie była zbyt sucha, upro­
szeni amatcrowie urozmaicać będą wieczory śpie­
wem i muzyką.

Na zebrania te nie będą wydawane bilety, na­
tomiast na przedstawienia teatralne, jakie odbędą 
się także w lokalu Towarzystwa w dniach 24 i 25-ym 
b. m., ażeby uniknąć zbytniego tłoku, będą wydawa­
ne bilety, których liczbę ograniczono.

«= Jarmark w Skaryszewie.
Wczoraj dopiero właściwie rozpoczął się tego­

roczny jarmark.
Ruch niewielki.
Dzięki pięknej pogodzie, która trwała do godz. 5 ej 

po południu, odbywało się prezentowanie koni w okól­
niku i handel, lecz przedmiotem sprzedaży były tylko 
włościańskie.

Te ostatnie znajdują chętnych kupców, jakkolwiek 
ceny targowe bardzo wysokie; gdy w zeszłym roku 
płacono 80 rs. za sztukę, dziś żądają 130 rs.

W ogóle znaczniejszych tranzakcyj dotychczas nie­
wiele uskuteczniono.

Kilkanaście wierzchowców nabyli od włościan ofi­
cerowie artylerji dla wojska.

Stajni zarodowych bardzo mało.
Tabunowych koni w tym roku nieznaczna ilość, 

choć zwykle bywało ich bardzo wdele.
Włościańskie fornalskie średniej miary w cenie od 

200—240 za parę.
Usposobienie w ogóle słabe.
Słychać narzekania ze strony obywatelstwa na 

brak dawnego ożywienia.
Jutro spodziewany jest większy ruch.
Gdy to piszemy, godz. 5 ta po południu, ulewny 

deszcz i wichura zmusza wszystkich do opuszczenia 
terenu jarmarcznego i odwrotu większości do Rado­
mia lub jego okolic.

»-• Ulepszenie dróg.
W uzupełnieniu sprawozdania rannego z posie­

dzenia sekcji rolnej dodać winniśmy, iż przedmiotem 
interesującej dyskusji było również sprawozdanie 
delegacji drogowej, odczytane przez radzcę prawnego 
Wolffa a uzupełnione przez p. Korzybskiego.

Do delegacji drogowej należą pp.: Zakrzewski, 
Wolff i Ujazdowski.

Ostatni z nich wniós’ przed dwoma laty, ażeby 
w celu wzmocnienia środków komunikacyjnych w kra­
ju zwrócić się do władzy z prośbą o pozwolenie budo­
wy dróg drugorzędnych sposobem prywatnym, 
a koszt na ten cel poniesiony pokryć z myta przejaz­
dowego.

Większość delegacji nie podzieliła zapatrywań 
wnioskodawcy, a wnosząc przeciwnie, iż myto podo-
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bne obciążyłoby tylko własność ziemską średnią 
i drobną, zaprojektowała, ażeby opierając się na do­
świadczeniu, zdobyłem w ciągu lat ostatnich, starać 
się o powierzenie budowy dróg rzeczonych komite­
tom obywatelskim, przeprowadzającym przedsiębior­
stwa podobne najekonomiczniej.

Po dłuższych nad obu zapatrywaniami rozprawach 
sekcja przyszła do przekonania, iż wobec zamierzo­
nej reformy przepisów drogowych wszelkie projekty 
w tym kierunku nie byłyby na dobie, a należałoby 
postarać się jedynie o możność wyrażenia potrzeb 
miejscowych w komisji, nad reformą tą pracującej.

= Obrady kanalizacyjne.
Po dłuższej przerwie odbyło się wczoraj posiedze­

nie członków komitetu budowy kanałów i wodocią­
gów, na którem w nieobecności prezydenta miasta 
przewodniczył jenerał Wernander.

Przedewszystkiem zajęto się rozpoznaniem wnio­
sków komisji technicznej, z których najważniejszy 
dotyczył skanalizowania placu Zamkowego.

Komitet po dłuższej dyskusji uznał, że całkowite 
skanalizowanie dla połączenia z kanałem głównym 
na Starem Mieście nie jest możliwe, chociażby z po­
wodu braku kanału burzowego.

Postanowiono więc ograniczyć się do częściowego 
skanalizowania skwerów przy Zamku.

Wniosek, dotyczący obrachunku furmanek nie na 
dnie lecz od ilości i przestrzeni przewiezionego ma­
teriału, został przyjęty.

Również zatwierdzono, aby roboty kanalizacyjne 
w r. b. były wykonane przez przedsiębiorców na su­
mę około 78,000 rs.; reszta bowiem zostanie dokona­
ną sposobem gospodarczym.

, Wreszcie przyjęto zmianę projektowanych apara­
tów regulujących do osadników, postanawiając po­
większenie kosztów pierwotnie oznaczonych.

Następnie komitet zatwierdził dostawę piasku od 
p. Gulbiewicza w ilości 260 sążni po rs.'8 kop. 75 za 
sążeń i piaskowca dla osadników od p. Mantzla po 
rs. 1 kop. 70 za stopę.

Dostawa rur sztejngutowych będzie oddaną przed­
siębiorcy, ofiarującemu najlepsze warunki.

W tym celu zostali zaproszeni do ograniczonej kon­
kurencji p. Granzow i fabryka russka Now', a z za­
granicznych: Mitnsterberg, Kelsel, Polto i Domitsćh.

Dostawę szyb dla osadników powierzono firmie 
Silberberg po rs. 12 za jedną szybę płaską.

Przedsiębiorcy Frenklowi przedłużono termin do­
stawy żwiru do d. 13-go marca.

Według określonego terminu, plan miasta ma być 
do d. 13-go stycznia 1896-go r. niezawodnie skończo­
ny i biuro pomiarów, mieszczące się w specjalnym 
lokalu pod nr. 4-ym przy ul. Mazowieckiej, zostanie 
zwinięte.

Z powodu jednak, że właściciel domu odmówił od­
nowienia kontraktu do stycznia, więc uchwalono za­
wrzeć umowę do d. 1-go lipca 1896-go r.

Kosztorysy wszystkich robót na rok bieżący komi­
tet przejrzał powierzchownie bez wniknięcia w szcze­
góły, a czynność tę polecił specjalnej komisji, złożo­
nej z inżenierów: Mościckiego, Majewskiego, Borzę­
ckiego i Kucharzewskiego.

Sprawę rekonstrukcji kanału na ulicy Żelaznej 
nareszcie wczoraj zupełnie załatwiono i w myśl decy­
zji władzy wyższej przedsiębiorcy Szuster i Peschel 
zwrócili koszt roboty w sumie 2,297 rs., co do zwrotu 
zaś kosztów za materjał, to będzie oddzielna sprawa 
z Towarzystwem gazowem.

Z kolei odczytano reskrypt J. E. Jenerał-Guber- 
natora warszawskiego.

Wniosek komitetu o asygnowanie z funduszów 4-ej 
serji djet urzędnikom na rozjazdy odrzucono, a za­
twierdzono: d'ostawę gliny dla drugiej grupy osadni­
ków i budowę kanału dla tychże osadników sposo­
bem gospodarczym.

Komitet postanowił, aby w r. b. podczas łata do­
puścić do zajęć przy robotach kanalizacyjnych i wo­
dociągowych 11-tu studentów z instytutu dróg i ko- 
munikacyj, oraz z instytutu inżenierów cywilnych, za 
wynagrodzeniem po 40 rs. na miesiąc.

Raporio postępie robót bieżących dotyczył jedynie 
budowy osadników 1-ej grupy.

Roboty prowadzone przy świetle elektrycznem naj- 
niezawodniej z początkiem wiosny będą ukończone.

Kilka spraw objętych porządkiem dziennym z po­
wodu nieobecności głównego inżeniera, p. Lindleya, 
odłożono do następnej sesji, która będzie zwołaną 
w przyszłym tygodniu._________

= Cukrownia,
Zgorzała w marcu r. z. cukrownia w Ostrowach, 

odbudowana z prawdziwie amerykańskim pośpie­
chem, przerobiła już w tegorocznej kampanji około 
600,000 centnarów buraków i, dzięki właśnie pożaro­
wi, który dał sposobność do zupełnie nowego jej u- 
rządzenia, jest dziś niezaprzeczenie najpierwszą 
w kraju, posiadającą najlepsze maszyny.

Budową i urządzeniem kierował iużenier, p. L. 
Rossman, który, zgodnie z życzeniem warszawskiego 
Towarzystwa fabryk cukru, zaopatrzył ją w maszy­

ny, o ile to tylko było możliwem, pochodzenia kra­
jowego.

Silnice parowe, dyfuzje, krajalnice, płuczki dosta­
wiła fabryka A. Reppbana, motory parowe do dy- 
namo-maszyn, pompy itp. fabryka Orthwein, Kara­
siński i Sp., wyparnice, warniki, kotły saturacyjue 
fabryka Borman, Szwede i Sp.

Roboty mularskie, ciesielskie i stolarskie wykonał 
p. Bojańczyk z Włocławka.

Mała tylko cząstka robót przy rekonstrukcji fabry­
ki dostała się zagranicy.

= Wisła.
Stan wody na Wiśle dzisiaj, o godzinie 10 ej zrana, 

stóp 7.
Z góry rzeki donoszą o nowym przyborze z rzek 

dopływowych.
Z powodu nader silnego wichru oraz fali ruch ło­

dzi ustał zupełnie.
= Porwanie dziecka.
Buchalter jednej z kolei tutejszych, p. Ludomir W., wniofjł 

skargę do sędziego pokoju 18-go rewiru m. Warszawy, w kt< $. 
rej, między innemi, przytoczył, iż rozseparowana z nim nied 
wno na mocy wyroku konsystorskiego żona, Ewa Jadwis ra 
W., korzystając z chwilowej nieobecności jego, porwała czte­
roletniego chłopca, zabrawszy wraz z nim kilka przedmiot’! w 
i pościel, należącą do tegoż chłopca, Romualda.

Porwawszy chłopca, wraz z nim wyjechała do Olsza riy, 
w powiecie marjampolskim.

Wskutek tego skarżący upraszał o odszukanie oskarżonej 
i odebranie od niej ukradzionych mu: syna i rzeczy.

Badana na miejscu obecnego zamieszkania W., przyzn.ała, 
iż dziecko porwała z miłości macierzyńskiej, rzeczy zaś n.ale- 
żały do niej, jako nabyto przez nią za własne pieniądze pod- 
czas pożycia małżeńskiego, a tern samem stanowiące jej wy­
łączną własność; następnie jednak rzeczy złożyła u miejsco­
wego wójta gminy.

Sędzia pokoju, rozpoznając tę skargę, przedewszystkiem 
nakazał przyprowadzenie transportem na posiedzenie isądu 
tak matki, jak i porwanego dziecka, ze względu na uformo­
waną sprawę o kradzież.

Od decyzji tej oskarżona odwołała się do zjazdu, prwsząc 
o uchylenie joj i dowodząc, że sprawa ta nie podlega w ogóle 
kompetencji sądów pokoju, domagała się zakwalifikowania 
jej do sądów ogólnych.

Gdy przyszło w dniu wczorajszym do rozpatrzenia sćkargi, 
odczytano złożono przed posiedzeniem sądu dwie deklaracje 
powaśnionego małżeństwa, w których upraszają o umorzenie 
śledztwa sądowego, gdyż chłopca zwrócono ojcu.

Zjazd sprawę umorzył.
= Niby spółka loteryjna.
Wiktor Kaczyński, urzędnik kolei wiedeńskiej, wniósł 

skargę do sądu okręgowego przeciwko kasjerowi tejże' kolei, 
p. Adamowi Szyndlerowi, o rs. 871.

W podaniu swem K. przytoczył, iż pragnąc otrzymać 
ćwiartkę losu na loterję 16Ó-tą (która rozpoczynała się w lu­
tym r. z.), poprosił kolegi swego biurowego i dobrego znajo­
mego, Szyndlera, aby ten, jako mający stosunki z kolektora­
mi, wystarał Się o ćwiartkę losu dla niego.

Szyndler otrzymał ćwiartkę od kolektorki, p. Gutwanow. 
skiej i przysłał ją Kaczyńskiemu przy liście, w którym, 
życząc Kaczyńskiemu wygranej, wskazuje adres kolektorki 
G. (Chmielna 52).

Wszystko byłoby w porządku, gdyby na los wzięty przez 
Szyndlera, a oddany Kaczyńskiemu, nie padła wygra.ua.

Stało się jednak, że na los wspomniany padła wygrana 
8,000 rs. i na ćwiartkę K. wypadło 1,700 rs.

Ponieważ w księgach kolektorskich jednak ćwiartka była 
zapisana formalnie na nazwisko Szyndlera, więc po odbiór 
wygranej musiał się pofatygować sam Szyndler.

W tym celu udał się K. do Sz. i wręczył mu swój bilet dla 
podniesienia wygranej, w zamian za co Szyndler wydał K. 
odpowiednie pokwitowanie.

Po podniesieniu jednak pieniędzy od kolektorki, p. Szyn- 
dler odesłał pocztą Kaczyńskiemu tylko 829 rs., resztę zaś 
zatrzymał pod pozorom, iż grał on do spółki z Kaczyńskim.

Na posiedzeniu w sądzie okręgowym powód złożył wspo­
mniany wyżej list i deklarację Szyndlera i żądał zasądzenia 
reszty niezwróconych wygranych pieniędzy, t. j. 871 rs.

Pozwany przez obrońcę swego twierdził, iż grał do spółki 
z Kaczyńskim, więc dla tego zatrzymał sobie połowę wygra­
nej i zwrot wydatków.

Oświadczenie to Szyndlera, jako nie poparte dowodami, 
sąd bez skutku pozostawił i zasądził na rzecz Kaczyńskiego 
od Szyndlera 871 rs. pieniędzy loteryjnych.

— Kradzieże.
Z mieszkania p. Piętkowej pod 40-ym przy ul. Podwale 

skradziono dwa futra wartości kilkuset rubli. — Pod 9-ym 
przytul. Bednarskiej p. Chądzyńskiemu Marcin Golat skradł 
garderobę wartości około 100 rs. i z łupem uciekł bez wie­
ści. — Pod Jfi 26-ym przy ul. Brzozowej przytrzymano na 
kradzieży Szymona Szuklinera. — Z mieszkania p. Bnldo- 
skupa pod .¥ 10-ym przy ul. Oboźnej ^kradziono garderobę 
i rewolwer. — Stanisławowi Bonisławskiemn w szynku pod 

7-ym przy ul. Marjensztadt skradziono 138 rs.; złodziej 
Konstanty Zdaniuk, nciekł z łupem bez wieści.

e= Z wichury.
W dalszym ciągu podajemy wypadki spowodowane silnym 

wiatrem, jaki dotychczas nie ustaje:
Z domu pod 44-ym przy ul. Nowy Świat zerwany szyld 

uderzył przechodzącą Emilję Lckocką, która została ciężko 
zraniona w głowę.

Na ul. Twardej przejeżdżający wozem Horsz Rittenger, 
mieszkaniec Mszczonowa, uderzony dachówką, spadł z wozu.

Podniesiono go z ciężką raną na głowie i nieprzytomnego 
odwieziono do szpitala starozakonnych.

Na ul. Czerniakowskiej zostało wyrwano drzewo z korze­
niami i przygniotło wóz Franciszka Kałużyńskiego.

Koń i furman ulegli bolesnym pokaleczeniem.
Icek Szncker, zamieszkały j od 5) U-ym przy ul. Woło­

wej, przewrócił się skutkiem wiatru i złamał prawą nogę.
Na ul. Wolskie] z trzech domów został zerwany dach.
W ogrodzie Kalinowskiego za rogatką jerozolimską jest 

wyrwanych 3 j drzew owocowych.
Wreszcie parkan okalający ogród pomologiczny od strony 

ul. Lcopoldynj' został zwalony, lecz na szczęście nikt z ludzi 
szwanku nie doznał.

W dniu wczorajszym na szosie marymonckiej poza Sło-
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dowcem pizojożdżająoy bryczką p. Ferdynand Łchónborg zo­
stał ugodzony spadającą gałęzią w głowę tak silnie, iż stracił 
przytomność. , . ...

; Poszwankowany, z nadwerężonem okiem, powrócił na kura­
cję do Warszawy. .

W pobliżu Pustelnika, za rogatką ząbkowską, wiatr obalił 
stodołę należącą do Jana Felińskiego

= Za swoje.
Wczorajszego wieczora pod drzwiami mieszkania p. Strel- 

nikowa pód 44-ym przy ul. Targowej, podrzucono kilko­
dniowe niemowlę płci żeńskiej.

Fan S. postanowił zająć się losem biednego podrzutka.
= Zamach samobójczy.
Nocy dzisiejszej u Henryka Puścickiego, oficjalisty kole­

jowego, zamieszkałego naPelcowiznie, siostra, Karolina Den- 
kowa, przybyła z Tomaszowa, usiłowała otruć się kwasem 
karbolowym.

Dzięki energicznej pomocy, niebezpieczeństwo na razie u- 
sunięto, lecz stan zdrowia desperatki nie prze staje być groź­
ne ni.

Denkowa przed kilku miesiącami straciła męża i dorastają­
cą córkę.

Opłakawszy te podwójną stratę, przybyła do Warszawy 
dla zobaczenia się z synem, pracującym w garbarni.

Tymczasem brat oznajmił nieszczęśliwej kobiecie, iż syn 
został dotknięty obłędem i pozostaje w szpitalu.

Pod wpływem tej strasznej wiadomości, zrozpaczona matka 
targnęła się na swe życie.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 15-go lutego, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, 

oi/będą się licytacje na naprawę następujących traktów w gu- 
bewnji łomżyńskiej, a mianowicie: 1) szosy łomżyńsko-czy- 
żewskiej w powiecie łomżyńskim od rs. 5095 kop. 42; 2) szo­
sy łomżyńsko-wincenckiej i mostów na niej, oraz drogi łom- 
ży:ń sko-przytulskiej, odbudowę na niej mostów w powiecie 
koineńskim od rs. 6387 kop. 77; 3) drogi łomżyńsko-przytul- 
skiej i części szosy łomżyńsko-jedwabuickiej w powiecie łom­
żyńskim od rs. 5825 kop. 3; 4) szos: tykocińsko-sokolskiej, ma- 
zowiecko-szepetowskioj, czyżewsko-ciechanowskiej, podja­
zdu do szosy strategicznej białostocko-zambrowskiej i odbu­
dowę mostu na rzece Brok od rs. 4725 kop. 32; 5) szos: ma- 
kowsko-szelkowskiej i makowsko-przasnyskiej i mostów na 
nich od rs. 5599 kop. 6; 6) szosy łomżyńsko-czyżewskiej i mo­
il ów na nioj, szos: czyżewsko-ciechanowskiej i ostrołęcko- 
ostrowskiej i mostów w powiecie ostrowskim od rs. 9043 kop. 
33; 7) szos: małkińsko-gąsiorowśkiej i ostrowsko-małkińskiej 
i mostów na nich od rs. 8236 kop. 39; 8) szosy ostrołęcko- 
ostrowskiej, budowę studni, naprawę mostu na rzece Orz i na­
prawę nasypu przy nim w powiecie ostrołęckim od rs. 7143 
kop. 93; 9) szos: pultusko-płockiej i pułtusko-nasielskiej i na 
naprawę mostów na szosie pułtusko-płockiej i na drodze pul- 
tusko-wyszkowakiej od rs. 4092 kop. 73.

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 12-ym b. m.: 
„"W Liszkach pod Krakowem zmarł Stanisław Kremer, sę­
dzią miejscowy, syn budowniczego, a brata głośnego filo­
zofa. Ś. p. Stanisław Kremer tłumaczył wiele sztuk tea­
tralnych i należał do grona najżarliwszych miłośników 
sceny. Zamiłowanie to odziedziczył po ojcu swoim, który 
był restauratorem gmachu starego teatru krakowskiego. 
Przez ostatnich lat kilkanaście ś. p. Stanisław uchodził za 
kandydata do prowadzenia teatru. — W Krakowie umarł 
Władysław Słoniński, zastępca dyrektora ruchu kolei pań­
stwowych. Zmarły, jako inżenier, pracujący niegdyś 
w państwach bałkańskich, posiadał ordery i odznaczenia 
rumuńskie i serbskie.—Wczoraj w sali Towarzystwa ubez­
pieczeń urządzony był raut na rzecz ubogich. Oprócz mu­
zyki i deklamacji, zabawę urozmaicała licytacja obrazków 
i szkiców, ofiarowanych na ten cel przez artystów miej­
scowych.—Biskup tarnowski, ks. Lobos, otrzymał godność 
radzcy tajnego.—Teatr wznawia znany dramat Daniela Zgliń- 
skiego .Jakub Warka”.—Losowanie dzieł sztuki, nabytych 
przez dyrekcją Towarzystwa sztuk pięknych, oznaczone zo­
stało na d. 18-ty marca r. b. — W Wadowicach zmarło 
sześcioro dzieci urzędników kolejowych, jak przypuszczają, 
wskutek picia niezdrowej wody tamtejszej. — Z miaste­
czek i wsi, najbliżej podnóża Tatr położonych, donoszą, iż 
w ubiegły piątek przed południem widziano tam długi 
czas wspaniałą tęczę, w kilku zaś miejscowościach słychać 
było oddalone grzmoty. Jak na luty, dość rzadkie to wy­
bryki atmosferyczne."

X Królowa Wiklorja angielska, począwszy od d. 24 go 
marca r. b., bawić będzie przez czas dłuższy we Floren­
cji. Monarchio! zamieszka w willi Fabricotti. Stu robo­
tników pod kierunkiem inżeniera angielskiego pracuje 
dniem i nocą, aby willę przygotować odpowiednio tak zo 
wnątrz, jak wewnątrz. Królowej towarzyszyć będą: księ­
żniczka Beatrycze i księżniczka szlezwicko holsztyńska.

X Do historji butelki wina, ofiarowanej przez cesarza 
Wilhelma ks. Bismarkowi, przybywają komentarze nastę­
pujące: przesianie butelki wina, nie zaś innego podarun­
ku, nie jest niczem nadzwyczajnem, od wieków bowiem 
istnieje zwyczaj na dworze berlińskim, iż monarcha w dniu 
swoich urodzin rozsyła z piwnic królewskich po butelce 
wina wszystkim komendantom korpusów, aby szlachetnym 
trunkiem pili za zdrowie solenizanta. Nic dziwnego, iż 
wobec istniejących poprzednio stosunków pomiędzy Berli­
nem a Friedrichsruhe, nazwisko ks. Bismarka było syste­
matycznie pomijane na liście obdarowanych.

X Baron Soubeyran, .najbardziej stylowy”, jak go na­
zywano, finansista paryski, o którego aresztowaniu za roz­
trwonienie cudzych pieniędzy doniosły już telegramy, jest, 

rzec można, finansistą z urodzenia, pochodził bowiem z ro­
dziny, w której zajęcie bankiera przechodziło z ojca na 
syna. W chwili krachu liczył on sobie 64-ty rok życia. 
Miał on wiele świetnych chwil w życiu. W r. 1949-ym | 
zasiadał w ministerjum Achillesa Foulda, zaś wr. 1852-im ; 
objął tekę prezydującego tegoż gabinetu. Po raz pierwszy 
powinęła mu się noga, gdy zarządzał interesami .Cródit 
Foncier”, przedsiębrał bowiem operacje, które mogłyby 
łacno przyprawić instytucję o ruinę, żonglował miljonami, 
jak najszykowniejszy ekwilibrysta, tym razem jednak wy­
szedł z katastrofy bez szwanku dla siebie. W dobrej, czy 
złej doli prowadził jednakowy, bardzo wspaniały tryb ży­
cia. Miał wielką stajnię wyścigową, sprzedaną w r. z. 
p. Hallez-Claperćde’owi, liczne a słynne z piękności za­
przęgi i t. p. Po za namiętnością do koni prowadził ży­
cie stosunkowo skromne, oddane pracy i obmyślaniu no­
wych kombinacyj finansowych.

X Czworaczki. W Groszenwćirden, w okręgu Neu­
haus, żona pewnego rzeźnika H. obdarzyła męża... czwor­
giem na raz córeczek. Matka i dzieci mają się dobrze. 
Rodzina H. składała się dotychczas z ojca, matki i pię­
ciorga dzieci, których liczba odrazu podskoczyła do 9. 
Gwałtu, co się dzieje!,..

BANKI mydlane.
— Widziałeś kobietę tatuowaną?
— Widziałem, lecz sądzę, że ta moda nie utrzyma się 

u nas, gdyż przecie nie zawsze będziemy mieli taką łago­
dną airnę.

»>
Lat kilkadziesiąt robił zręcznie sztuki;
Zapał dla niego codzień większy wzrasta, 
Bili mu brawol dziadowie i wnuki. 
Słowem bożyszczem był całego miasta! 
Raz jednak, gdy się pomylił w kieszeni, 
I zamiast białej, czarną gałkę sięga, 
Zaraz krzyknęli wszyscy oburzeni: 
„A to idjota! stary niedołęga!"

*
Pieczeniarz, gdy go rozgrzał przy śniadaniu trunek, 
Wobec kupca wpadł w taką niepomierną pychę, 
Że, choć amfitrjon płacił w cichości rachunek, 
Pieczeniarz wciąż wymyślał, że ostrygi liche!

Artysta Iksowski, to ambitna sztuka 
I ambicja nigdy w nim się nie osłabia, 
Bo choć w roli chłopa nieraz sławy szuka, 
Ambicja mu każę wyglądać, jak hrabia. 

tnierz.
*

Niefortunny skutek.
— No, teraz przecie mam szewca co się zowie! Buty 

są tak wygodne, że ani razu nie przyjdzie mi na myśl ich 
zapłacenie.^

Zona do męża, który dopiero co powrócił z polowania:
— Jakto? Upolowałeś dwa zające?
Mąż, pokazując z dumą dwa okrutne koty wprost z za 

Żelaznej Bramy:
— A upolowałem.
— Hm... zaraz po twojem wyjściu spostrzegłam, żeś 

zapomniał wziąć ładunków.
— Tak!!! No, proszę! Wiesz, kochanie moje, czułem 

przez cały czas polowania, że mi czegoś brakuje...

Warszawa w rymach. 
XVL fctare Miasto.

To nad Wisłą, na wzgórz szczycie 
•Staroruiejskę masz dzielnicę, 

Niby skrzydła parawanu 
Stoją rzędem kamienice.

Kiedy w- mieście było ciasno, 
Budowane były one,

A więc stoją w zwartych rzędach 
Domy w górę wystrzelono.

Przy narożnj eh ścianach widok 
Wykusz, skarpa ci przesłania. 

Tu misterno znajdziesz kraty, 
Tu rzeźbione masz kowania. 

Na kamiennych odrzwiach z krzyża 
Godłem spotkasz się wyciętem, 

W kamienicy „Pod murzynom", 
W kamienicy „Pod okrętem”.

Noc przemija... Gwiazdy gasną... 
Świt już idzie z światłem szaretn. 

Ze snu nocy pierwsza wstajo 
Kawiarenka w Mieście .Starem.

Przyszło słońce z po za Wisły 
I złociste strzały ciska;

Staromiejski rynek teraz 
Jest podobny do mrowiska: 

Wre tu życie, gwar się wzmaga, 
Słychać klątwy, spory, skargi, 

Chłopi, żydzi, gospodynie 
Całodzienne toczą targi.

A gdy słońce do snu poszło, 
Księżyc wzeszedł na błękity, 

Srebrom bieli na wyżynach 
Staromiejskich domów szczyty, 

Kraty w blaski księżyc zdobi. 
Jak koronki sieć pajęczą, 

i przegląda się w „latarniach". 
Co tam szczyty dachów wieńczą...

...» ...i"**• •«-« ------ - ---- - j-
— Pan Fruziński, właściciel zakładu cukierniczego, 

pragnąc uświęcić dobrym uczynkiem akt otworzenia 
swego nowego sklepu przy ulicy Senatorskiej ofiaro 
wał na rzecz kolonji letnich rubli dziesięć, które 
wpłynęły do rąk skarbnika.

Dla biura nędzy wyjątkowej.
Józef Slósarski, stróż hotelu Saskiego kop. 50. — Michał 

Górski ze Slucka rs, 25.—JW. Wanda Rozwadowska ze Slu­
ck a rs. 25.

— Administracja kiosków warszawskich ma zaszczyt prze­
słać przy niuiejszem rs. 1 kop. 80 powstałe z kar od pań sie­
dzących w kioskach za opóźnianie się.

Dla Markowskiej z ulicy Czerniakowskiej.
O. W. rs. 1.

elcro logja.
+ Ś. p. GRACJAN KARPIŃSKI, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen­
tami, zmarł dnia 10-go hitego 1894 r., przeżywszy lat 69. Po­
została żona, synowie i córki zmarłego, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu 14 lutego, to jest we środę, o godz. 10 i pół zra­
na, w kościele św. Karola Borom eusza, oraz na wyprowadze­
nie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej i pól 
popołudniu, na cmentarz powązkowski. 774

& * p. 

Wacław Kwiatkowski, 
kupiec m. Warszawy, 

opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zmarl dnia 11 lutego r. b., przeżywszy lat. 62. 
Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się 
w dniu 14-ym h. m., to jest we środę, w kościele św. An­
toniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej, o go­
dzinie 11-ej przed pot, po którem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski do grobu familijnego.

Na te smutne obrzędy pozostała żona, córki, siostry i 
rodzina zapraszają przyjaciół i znajomych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—760

I
 Dnia 14-go lutego, to jest we środę, jako m 
w pierwszą rocznicę śmierci

/h I 
LUCJANA 11R IORTMEGO, I 

odbędzie się wotywa żałobna w kościele św. ® 
Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godzinie SOI pół W 
zraua, na którą zaprasza rodzina krewnych, Bi 
życzliwych i znajomych. 3—766

1
+ Dnia 14-go lutego r. b., to jest we środę, o godzinie 
9-ej zrana odprawiona będzie żałobna wotywa za duszę 

ś. p. księdza Stanisława Kryńskiego, 
w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, na którą to 
bractwo św. Tekli zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. 769

n + Dnia 15-go lutego, to jest we czwartek, jako w pior- 
| wszą bolesną rocznicę śmierci 

| ś. p. Józefa Budzińskiego, 
g o godz. 10-ej zrana, w kościele Wszystkich Świętych na 
I Grzybowio, odbędą się nisze święte, na które zaprasza się 
I krewnych i życzliwych. 768

rocznice

mąż zaprasza kre-

Dnia 
środę, j 
śmierci

lutego j 
pierwszą

mieścin, 
na które

zie się żałobne nabożeństwo w ko' 
po-karmelickim na Krak.-Przećl

ł W dniu 14-ym lutego r. b., to jest we środę, o godzinie 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za duszę ś. p. Jana i Jadwigi Wyr- 
walskich, a to z legatu przez niegdy Jana i Jadwigę Wyr- 
walskich uczynionego, o czem rektor kościoła powązkowskie­
go interesowanych zawiadamia. 138
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+ We czwartek, dnia 15-go lutego, w kościele św. Pio­
tra i Pawła na Koszykach, o godzinie 10-ej zrana, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za duszę 

ś. p. Adama barczewskiego, 
obywatela miasta Warszawy i małżonki jego ś. p. Mał­
gorzaty z Żebrowskich, ha które pozostałe córki, 
zięć i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. 772

— l-L ŁŁ-WŁ

+ W dniu 14-ym lutego, o godzinie 8 i pół zrana, ja­
ko w rocznicę śmierci, za duszę

ś. i. Ludwika Drawskiego, 
odoęizie się żałobne nabożeństwo, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie. 723

+ Ponieważ rocznica śmierci ś. p. Katarzyny

ks. Kcnstantowej Lubomirskiej, 
w tym roku wypadała w niedzielę 11-go lutego, żałobne na­
bożeństwo za spokój jej duszy odprawione będzie we czwar­
tek, dnia 15-go lutego, o godzinie 10-ej zrana, w kościele 
Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) na Krak.-Przedm. 2—781 

t Podziękowanie.
Szanownemu duchowieństwu, oraz wszystkim kolegom i 

przyjaciołom, którzy raczyli przyjąć udział w odprowadzeniu

zghjbi zbolałych serc składamy serdeczne .Bóg zapłać". 
Pozostała w ciężkim smutku
765 RODZINA.

NADESŁANE.
Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo 

fabryki tabacznej
A. M. Bogdanowa ś S-ki 

ma zaszczyt zawiadomić pp. palących, 
że papierosy

IO sst. 1O kop., 5 xst. .5 kop. 
pakowane dotychczas w paczkach z cienkiego papie­
ru—obecnie, w celu aby się nie łamały i nie mięły 
i dochodziły do rąk pp. palących w nienaruszonym 
stanie, pakowane są w paczki z papieru sztywnego, 
przyczem kolor paczki i firma etykiety pozostają bez 
zmiany. Równocześnie dobroć papierosów została 
znakomicie ulepszoną a nowe opakowanie w szty­
wnym papierze ochrania je lepiej od wpływu po­
wietrza.

____ >
W Peter sb. wied. czytamy:
„O ile wnosić można, w Rosji opinja skłonna jest 

przesadzać nieco znaczenie spodziewanej podwyżki 
ceł we Francji od pszenicy importowanej. Robi się 
to nie bez pewnego celu. W tych dniach przed­
stawiciele kilku grup przemysłu moskiewskiego zwró­
cili się do ministerjum finansów z nową czołobitnością, 
w której wskazują na zgubny wpływ traktatu z Fran­
cją. Teraz znów projekt rządu francuskiego, zmie­
rzający do podwyższenia ceł od zboża, przedstawiany 
jest, jako dostateczny powód do zerwania traktatu. 
W rzeczywistości zaś zarówno z powodu charakteru 
swego, jak i z powodu istniejących warunków na 
rynku międzynarodowym, projektowany środek we 
Francji „w celu ochrony interesów miejscowego rol­
nictwa” nie może mieć żadnego wybitniejszego zna­
czenia dla Roąji. Ogłoszone niedawno wyjaśnienie 
ministerjum finansów dostatecznie dowiodło, że tylko 
cła różniczkowe mogą w sposób dotykalny wpłynąć 
na stosunek tego lub owego dostawcy zboża do od­
biorców zagranicznych. Co się tyczy ogólnych ceł, 
to spadają one całym ciężarem na konsumenta. Re­
zultat ich może się wyrazić w powiększeniu produk­
cji miejscowej i wywołać spółcześnie zmniejszenie 
się zażądania z zagranicy. Ale w tym wypadku 
przed podwyższeniem ceł nastąpił spadek cen zboża, 
co wywołało właśnie potrzebę zastosowania danego 
środka. W ten sposób trudno spodziewać się zmniej­
szenia dowozu do Francji. Z drugiej strony ulgi ńa 
korzyść przemysłu francuskiego, zapewnione na zasa­
dzie konwencji, zastosowane zostały i do innych 
państw, dając możność tańszego nabywania produ­
któw konsumentom miejscowym. Jedynemi „ofiara­
mi” są tylko fabrykanci, nie mogący, czy nie chcący 
pogodzić się z myślą o umiarkowanych zyskach. Sto- 

KCTRJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 lutego 1884 n

■ jąc na gruncie realnych interesów całego państwa, 
' można śmiało powiedzieć, że zerwanie traktatu han- 
i dlowego z Francją nie mogłoby zapewnić Rosji ża- 
! dnych widocznych korzyści materjalnych.”

Gazeta kijowska Żizń i iskusstwo zamieszcza 
obszerną korespondencję o zdemaskowaniu popisu­
jącego się w tern mieście medjum, p. Sambori. Zde­
maskowaniem zajął się niejaki pan Ż., który zobo­
wiązał się wykonać te'same produkcje wobec 14-tu 
zaproszonych osób. W d. 29-ym z. m. w hotelu „Me­
tropol” zebrali się obecni.

„Pan Ż. zaproponował obecnym te same warunki, 
jakie zastrzegał sobie p. Sambori, tj. zupełną cie­
mność i nierozrywanie łańcucha. Uczestnicy zgo­
dzili się i przystąpiono do seansu. Pan Ż. przed po­
siedzeniem oświadczył, że nie jest medjum i że nie 
ma nic wspólnego z duchami. Wszyscy obecni asy­
stowali poprzednio na posiedzeniach medjumicznych, 
mogli więc porównywać dokładnie zjawiska.

„Zgaszono światło, zamknięto łańcuch i urządzono 
ścisłą kontrolę nad rekami pana Ż. Po chwili za­
częły się zjawiska i ku zdumieniu swojemu obecni 
musieli przyznać, że nie różnią się one bynajmniej 
od obserwowanych poprzednio. Krzesło, stojące na 
stronie, pojawiło się na stole, gitara dźwięczała 
w różnych punktach pokoju, tużurek medjum znalazł 
się na stole itd. Zapalono świecę: medjum siedziało 
na swojem miejscu, a sąsiedzi, którzy, trzeba dodać, 
w celu wzmocnienia kontroli zmieniali się co pewien 
czas, upewniali, że trzymali je przez cały czas za rę­
ce. Ostatnie doświadczenie było najbardziej intere­
sujące. Zgaszono świecę, a wtem z sąsiedniego po­
koju rozlega się głos pianina. Jeszcze obecni nie 
ochłonęli, gdy rozwidniło się w pokoju: na progu stał 
pan Ż. z zapałką w ręku, kontrolerzy zaś trzymali 
się wzajemnie za ręce.

„Pan Ż. objaśnił, że wszystkie zjawiska wykony­
wane są przez niego przez ten czas, gdy ręce jego 
leżą na stole. Wtedy to uwalnia on jedną rękę, zbli­
żając stopniowo ręce sąsiadów, a podczas sporów 
i rozmowy łączy w końcu obiedwie ręce kontrole­
rów. Jeżeli w manipulowaniu tern napotyka tru­
dność, wówczas pod pozorem wskazania, w jaki spo­
sób należy kontrolować jego ręce, zbliża ręce sąsia­
dów i umacnia je jedna w drugiej. Że to jest zupeł­
nie możliwe, przekonali się wszyscy, widząc pana Ż. 
na progu wówczas, gdy byli najmocniej przekonani, 
że trzymają go silnie za ręce.”

Russk. żizń pisze:
„Ministerjum finansów wniosło do rady państwa 

projekt przepisów, na których zasadzie wprowadzo­
ne będą zmiany do operacyj elewatorów zbożowych. 
Stosownie do tych przepisów, elewatory obowiązane 
będą przyjmować duże i małe partje zboża w ziarnie. 
Elewatory, będą miały składy dla drobnych partyj . 
zboża włościańskiego; w tych składach odbywać się { 
będzie sortowanie ziarna, przyczem operacja ta pro- » 
wadzona ma być w obecności właścicieli zboża. Po 
odsortowaniu zboża ziarno waży się, a domieszki 
zwracają się właścicielowi.”

NOWA ZBRODNIA.
lTaryi 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Wczoraj wieczorem nieznajomy młody człowiek, 
opuszczając kawiarnię w hotelu „Terminus” przy 
dworcu św. Łazarza, rzucił bombę, która eksplodo­
wała ze strasznym hukiem. Dziesięć osób jest ciężko 
rannych. Przechodzący robotnik zabity. Umeblowa­
nie wspaniałej kawiarni zupełnie zniszczone. Zbro­
dniarz uciekając strzelił do ścigających go policjan­
tów i jednego z nich zabił. Wreszcie zdołano go ująć. 
Panuje silne wzburzenie.

Paryż 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Zbrodniarz, uciekając, dał sześć wystrzałów z rewol­
weru i zabił dwóch przechodniów. Policjant ciął go 
pałaszem w twarz i aresztował.

PROCES „OMLADINY”.
EPiedeń 13 go lutego. (Tek pr. Kur. War.) — 

Wszyscy obrońcy w procesie „Omladiny” zrzekli się 
obrony. Dla czternastu oskarżonych o zdradę stanu 
wyznaczono z urzędu obrońcę w osobie adjunkta są­
dowego, Jerzabka. Wyroku spodziewają się w po­
niedziałek.

POWÓDŹ.
liudapesat 13-go lutego. (Tek pr. Kur. W.)— 

W dolinie rzeki Szamos drogi i koleje stoją pod wo­
dą. Most kolejowy zerwany.

TARYFA RÓŻNICZKOWA.
Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Pod przewodnictwem hr. Eulenburga odbyła się wczo­
raj rada ministrów pruskich, na której obradowano 
nad zmienieniem taryfy różniczkowej.

EGZEKUCJA,
IrtL'OW 13-go lutego. (Tek pr. Kur. War.) — 

Kat wiedeński Seyfried powiesił tu wczoraj kaprala 
Paniutę za zamordowanie rotmistrza Barischa.

królTaski.
lir ceno 13-go lutego. (7. pryw. Kur. W.) — 

Stan zdrowia królewskiego poprawił się znacznie. 
Sen i apetyt wróciły.

KATASTROFA NA KOLEI.
Xouy Jork 12-go lutego. (Tel. pr. K. IR)— 

Pod Denver pociąg kolejowy spadł ze znacznej wy­
sokości. Pięćdziesiąt osób zginęło, wiele rannych. 

kwestjT~srebra.
JDondyn 13-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 

Times dowiaduje się, że lord Kimberley, dopóki rząd, 
nie zbierze doświadczeń w sprawie zamknięcia men­
nic w Indjach, otworzyłby je napowrót tylko za wy­
raźną uchwalą izby. Na wniosek nałożenia cła na 
srebro, celem podniesienia kursu rupji, minister się 
nie zgodzi.

............ ......
JLirÓlt' 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Sejm wyznaczył 10,000 zlr. na zakupienie szkiców, 
rysunków i przyborów malarskich Matejki z prze­
znaczeniem dla muzeum.

Paryż 13-g0 lutego. (2ek pryw. Kur. War.)— 
Francja zaproponowała Włochom zawarcie traktatu 
handlowego.

Londyn 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Z BrązyIji donoszą, że wojska rządowe straciły w o- 
statnich bitwach 300 zabitych, mnóstwo broni, amu­
nicji i prowjantu.

Sofja 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) —> 
Księżna Marja Ludwika powróciła do zdrowia,

Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw, Kur. War.) —
Ruble w gotówce
Ruble m dostawę

2,1-9
219

pfi] (wczoraj 219.80) 
(wczoraj 219.75)

Warszawa, 13.go lutego.
Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 

jednomyślnie kurs 219.75, co się równa kursowi 45.50 
m. bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z terminem 
trzechmiesięcznym po rs. 9.35 w zaofiarowaniu. Nasze ze­
branie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty drogim kursem 
45.85 (odpowiadającym kursowi 218.10 m. bez kosztów) 
za Berlin wplatowy i podniosło tę cenę wobec obaw zniżki 
kursu rubli i zakupów waluty z bardzo poważnej strony 
do 46.— (t. j. 217.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 15 kop. na korzyść Berlina i tyleż przy porównaniu 
wczorajszego kursu końcowego. W dostawach robiono dziś 
niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu 
b. m. po 45.921 i 45.95, a dostawy z odbiorem codzien­
nym stosownie do woli zbywającego do końca b. m. po 
45.95.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.85, 45.87|, 45.90, 45.95 i 46.—, nie za­
trzymując się dłużej przy żadnym z tych kursów’. Londyn 
krótki i Paryż krótki bez ruchu. Za Wiedeń krótki osiąga­
no 74.80.

Z końcem giełdy źądanot za Berlin krótki 46.1 o, za 
Londyn krótki 9,38, za Paryż krótki 87.55 i za Wiedeń 
krótki 75.—.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 24%, 
w Paryżu 2j% iw Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.50 i po 96.—, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, ja otrzzymano 96.65 i 95.70 
za kilka tys. rubli w drobnych sztukach. W zaofiarowaniu 
nominalnem notowano pożyczki wschodnie Ii-ej em. po 
102.— i po 102.50 Ul-ej em. Pożyczki premjowe I-ej 
em. zr. 1864-go cenionopo 243.—, premjówki II-ej em. 
z roku 1866-go po 226.50 i po 191.— listy premjowe 
szlacheckie. Bilety Banku państwa I, H-ej i VI-ej em. 
chciano zbyć po 103.50, be pokupu. Za pożyczki 4®/0 we 
wnętrzne z roku 1887-go I-ej ser. chciano osiągnąć po 
95.50 i po tyleż za trzy dalsze serje, a zabrano kilka tys, 
rubli I-ej serji po 95.25.

Listy zastawne ziemskie 44% starano się umieścić po 
98.70, nabyto zaś kilkadziesiąt tysięcy rubli po 98.45 i 
98.50.
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Berlin 12-go lutego. (Telejr. prywatny Kur. tVaw.) — 
Giełda dzisiejsza miała tendencję wzmocnioną na skutek 
kolportowanych wiadomości, twierdzących, iż założony zo­
stanie bank włoski z kapitałami niemieckiemi. Wartości 
russkie były notowane wyżej, dzięki początkowym zaku­
pom. Pod koniec zebrania tendencja osłabła skutkiem wia. 
domości o cholerze, sygnalizowanym z Konstantynopola. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły się bank- . 
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 55 fen., a j 
w dostawowych o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa la- I — Dr Grodslii leczy choroby sekretne 

oraz niemoc wskutek tychże. Śliska nr 7. 700

  

zawierające około 290 rysunków na 
welinie, znakomitego humorysty,wyszło
•ł druku i sprzedaje się we wszystkich 
księgarniach po rs. 2, z przesyłką po­
cztową rs. 2 kop. 30.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają
się za zaliczeniem pocztowem.

Wydawnictwo S. Lewentala w War­
szawie, Nowy-Świat Nr 41. 163r

Bardzo ciekawe dla dam.
Codziennie od godziny 1-ej z południu 

do 9-ej wiecz.
Ceny miejsc: I-sze 30—II-gie 20 dzieci 10 kop. 

Szczegóły w afiszach. 780

Instytut LECZNICZOGIHINASTYCZNY
i SZKOŁA FECHTUNKU RUDOLFA GRAF

Marszałkowska 125 (wejście tymczasowe od Zielnej*20). 644

WYDZIAŁ WORKAMI
przy stowarzyszeniu sul>jektów han­

dlowych wyz. mojź.
poleca swe usługi pp. pryncypałom przy zapotrzebo. 
waniu buchalterów, kasjerów, korespondentów, po­
mocników handlowych, commis-voyagerów, subjek- 
tów itd.

Prosimy adresować: Długa 40.

Dentysta B. CHWAT, 
bielańska 10. Przyjmuje z chorobami szczęk 
i zębów od 9 rano do 7 po poł. Specjalność le­
czenie i plombowanie zębów. Biednych 
od 8 do 9ej zrana bezpłatnie. 778

KOMITET 
Warszawskiego Iow. Wioślarskiego 
zawiadamia niniejszem pp. członków, że w sobotę 
dnia 17 lutego, o godz. 9 wieczorem, w zimowym 
lokalu Towarzystwa, odbędzie się zwyczajne ogólne 
roczne zebranie członków Towarzystwa.

Nadmienia się przytem, iż wnioski ogólne pp. 
członków przyjmuje komitet włącznie do dnia 12 
b. m. godz. 9 wieczór, zaś wnioski co do sprawozda­
nia włącznie do dnia 15 b. m. godz. 9 wieczór. 198r

 

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 
100.85 trzy nąjmłodsze serje.

listy zastaw. 6% miasta Łodzi Ii-ej, Ill-ej 1 IV-ej serji 
W żądaniu, bez pokupu, po 99.75.

Za kilka tys. listów 6% zastawnych m. Płocka otrzy­
mano po 102, przy żądaniu po 102.50.

Obligacyj 5% kanalizacyjnych miasta Warszawy można 
było dostać po 100.25.

Sprzedano kilka akcyj Tow. południowo-russkiego dnie- 
prowskiego po 1,221 i 1,230, kilkanaście akcyj warszaw­
skiego Banku dyskontowego po 362, przy żądaniu 366.—, 
oraz kilkaset akcyj Towarz. Starachowickiego po 146.50.

W żądaniu kupony celne po 1.50%. Zapłacono 74,70 
za kilka tys. guldenów w gotówce.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. —.— 
do 11.05 netto, Wiadro 78% rs. —do rs. 8.755 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
słaba W. (X

21r
Wydawnictwo „Kurjoro, Wars zawskiego."

Akcja d. ż. w. wied. 
Akcje kredytowo 
Weksle na Londyn Itr.

w • di* 
Żyto w tow. goto** 
Żyta na wiosnę

Lekcje Tańców
udzielam u siebie i po domach prywatnych.

240 W. PUCHALSKI
Elektoralna 53.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnln 13-ym 

lutego.—Dowozy były następujące: 600 korcy pszenicy, 1,200 
korcy żyta, 100 grochu i 2U0 owsa. Pszenicę kupowano dość 
chętnie, białą po 5.20 do 5.25, .za pstrą 4.80 do 5.10, pszenicy 
wyborowej nie dowieziono. Żyto również boz zmiany, wybo­
rowe po 3.50 do 3.55, średnie po 3.40 do 3.45. Groch warel- 
ny w gatunku średnim po 4.50, Owies sprzedawano sttso. 
wilio do gatunku po 2.30 do 2.10. Siano kupowano po 40—45, 
słomę po 25 kop. za pud.

Wapno bez zmiany, spokojnie, przy cenach tych samych. 
Za sulejowskie drzewem palone rs. 1.15, węglom palone rs. 
1.05, inne marki od rs. 1 do rs. 1 kop. 8 i rs. 1.10 za korzec 
250-fuutowy.

Konopie trzymają się dość dobrze w cenie. Usposobienie 
dobre i dość mocne, pomimo, te obroty są nie wielkie. Tłó- 
maczyć się da to za pomocą małych zapasów i nieznacznych 
dostaw. Płacą sa I-szy gat. rs. 4.30, za Il-gi gat. rs. 4 i za 
111-ci gat. rs. 3.90.  ...

Skóry. W tygodnia ostatnim skórki cielęce obniżyły się 
3ość znacznie w eonie z powodu braku zapotrzebowania zaró­
wno w miejscu, jakoteż i na wywóz za granicę, gdzie usposo- 

Marja Rodziewiczówna. 
Najnowsza powieść 

LEW W SIECI.
Wyszła z druku i sprzedaje się u wyda­

wcy, oraz we wszystkich księgarniach po 
rs. 1 kop, 50. Zamówienia z prowincji 
uskuteczniają się i za zaliczeniem pocztowem.

Wydawnictwo S. Lewentala
w Warszawie, Nowy-Świat M 41.

l'RZ|D STARSZYCH
ogłasza niniejszem, że sesja półroczna majstrów 
piwowarskich odbędzie się w sali magistratu 
w dniu 12 (24) lutego r. b., o go'dz. 6-ej po południu. 
Jednocześnie przypomina się, że żaden z uczniów nie 
może byó wyzwolonym na czeladnika wcześniej, jak 
w trzy lata od daty zapisu i musi go osobiście wy­
zwalać majster, który go zapisał i składkę opłacił.

 

Oo wydzierżawienia
na lat 8 w Sandomierzu: 2 dużo ogrody owo­
cowy i warzywny, przytom i morgi gruntu 
ornego, pastwisko, dom mieszkalny (7 poko­
jów i 2 kuchnie) wraz z zabndowaniami go- 
spodnrezemi, zł r«. 450 rocznie.— Kaucja rs. 
309. — Bliższa wiadomość u właścicielki.— 
Adres; M. Sokołowska w Suudoiuiorzu. 224

Sprawozdanie stacji w

Wilg.

Z wystawy z Chicago

ŻYWA TATUOWANA
amerykanka

•— Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
PP. Kupców, że otrzymałem zawiadomienie od za­
rządu wyrobu kart w Petersburgu, żo ceny kart pol­
skich, tak zwanych „Oko”, zostały podniesione w ce­
nie z 3 rubli na rs. 4 kop. 20 i z 6 rubli na rs. 7 k.20. 
777 Zygmunt Szleifstein, Długa 11.

------- „rT—-O™-* . minilMMlIIII—

Oryginalne wino Voslauer Goideck 
w wyborowym gatunku, poleca skład win zagrani­
cznych JF. l^enulet et Co., Długa 49. 690 

JAN
OJ LAUTERBACH

143 Marszałkowska 143. 447

KURJER WARSZAWSKI.—-Dnia 13 lutego 1894 f.
 

hienie dla tego towaru jest słabe, a pokup do Niemiec nie
jest przewidywany. Płacono za partję złożoną z 10-iu sztuk 
rubli 11.50 do 18, względnie do gatunku i stopnia suchośct.— 
Za partję skórek cielęcych starszych, suchych, zapłacono po 
rs. 18.50 za pud. Skóry końskie bez zmian, mocno, po rs. 3.75 
do rs. 5.50 za sztukę. Brak skór końskich w; ' 
sarstwa wzmacnia usposobienie rynku. Skóry 
mują się w cenie, przy równomiernym dowozie bydła na targ 
prążki. Ceny pozostały bez zmiany, przy pewnej jednak 
dążności ku zwyżce. Płacono za sztukę rs. 7 do rs. 14, sto­
sownie do wielkości. W sprzedaży na wagę za 1 funt skóry 
10 kop. do 12 kop., względnie do wagi całej sztuki i o 
kop. na funcie drożej za skóry wyprawione, bez rogów,

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 13-go lutego 1864 r.
wyszło:

—wag.

D. 12-ęo g. n w.
D> 13-go g. 7 n

♦ F-1 PP-
W ciągu i Temperatura
d. 12-go r ..,',v.x

b. m. J Wysokość wody spadłej mm. 2,8,

NAFTA
powieść współczesna przez SEWERA 

wyszła w trzech tomach i sprzedają się we 
wszystkich księgarniach po Its. 3, z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 

takżo i za naliczeniem pocztowem.

Skład główny u S. LEWENTALA, 
Wydawcy w Warszawie, 

Nowy-Świat A' 41.

Razem 15 wagonów 16 wag. 683 wagonów 
Melassa. (Sprawozdanie tygodniowe). Usposobienie dla 
elassy jest w dalszym ciągu bardzo słabo. Projekt podwyż­

szenia cła wchodowego od melassy we Francji, przekazany 
został dla zbadania specjalnej komisji, a żo rezultat obrad 
wiadomym będzie dopiero w przyszłym miesiącu, więc aż do 
tego czasu sytuacja pozostanie niewyjaśnioną. W Niem­
czech za melassę miejscową, bogatą w cukier, fabrykielu- 
cyjne, t.j. przerabiające ten produkt na cukier, płacą fabr. 
Gdańsk wraz z beczką za centnar 50-kilogr. wagi netto 2.70 
mar. przy zawartości 50% enkru podług metody Clengeta. 
Z tranzakcyj miejscowych mamy do zaznaczenia kupuo fran­
co Kutno po 35 kop. za centnar 128-funtowy.

Nasiona. Dowozy koniczyny czerwonej Bą wciąż niezna­
czne, składają się zaś przeważnie z drobnych partyjek gor- 
Bzych i średnich gatunków, które po cenao od rs. 46 do rs. 52 
zabrano. Poszukiwane są gatunki lepsze na potrzeby krajo­
we; za gatunki to możnaby osiągnąć do rs. 56. Ofiarowane 
nieznaczne ilości średniego towaru koniczyny białej, według 
prób, nie znalazły kupujących ze względu na wysokie żąda­
nia, wynoszące od rs. 60 do rs. 70; natomiast poszukiwano ga­
tunków wyborowych w towarze gotowym, za które możnaby 
osiągnąć do rs. 75.

Z handlu zbożowego w Cesarstwie. Ogólny nastrój 
handlu na rynkach wewnętrznych w tygodniu ubiegłym zmie­
nił się niewiele. Wstrzemięźliwość sprzedawców webec nie- 
bardzo pociągających eon, stanowi cechę charakterystyczną, 
wpływającą na ogólne usposobienie rynków. Usposobienia 
dla pszenicy po dawnemu słabe, pomimo małego zaotiarowa- 
niś. Zapotrzebowania owsa i żyta są większe, a obok tego 
deje się zauważyć znaczny wzrost zapotrzebowania gryki i 
mąki gryczanej. Owies głównio idzie na północ do portów 
bałtyckich i do Austrji, żyto i mąka żytnia żądane są na pół­
noc, otręby żytnie do Niemiec. W gubernjach północno-za­
chodnich zastój, a w południowo zachodnich przeciwnie, u- 
sposobienie mocne i eony podniosły się nieco z powodu u- 
wolnicnia się portu odeskiego od lodów. Porty bałtyckie wy­
syłają cośkolwiek, chociaż zlecenia z zagranicy nadchodzą 
nieznaczne, ale możliwość żeglugi wpływa na utrwalenie się 
ceny, gdyż naprzykład owies ciągle jest żądany, bądź do ła­
dowania statku, bądź na spekulację. W Rydze ceny mo­
cniejsze dla wszystkich gatunków zboża, na południu tran- 
zakcje małe, aló eony obniżyły się tylko dla niektórych ga­
tunków pszenicy. Tranzakcjo wiosenne nieco lepsze; ceny 
żyta trzymają się cokolwiek zwyżkowe, a obecnie głównie 
zakupują jęczmień.

Spostrzeżenia melsoraUifHiŁ

— Dwa.—Dziękuję-
775 Ta sama Brzydota,

tki Petersburg brano po 217.20. Przekazy na Wiedeń wy­
kazywały drobne różnice kursowe (krótkie 162.75, długo­
terminowe 162.05). Listów zastawnych ziemskich nie doty­
kano, a listy likwidacyjne podniosły się o 40 kop. 1(65.50) 
i pożyczki wschodnie III-ej emisji o 80 kop.; pożyczki wscho­
dnie Ii-ej emisji brano po 69.50. 4'/i% listy zastawne rns- 
skie, pożyczki promjowe russkie z roku 18Ó4-go I-ej emisji 
i kupony celne (326.40); mniej natomiast za premjówki rus­
skie z roku 1866-go Ii-ej emisji. Akcyj kredytowych au- 
strjackich nie dotykano. Dyskonto prywatne pozostało bez 
zmiany (1%%).

Berlin 12-go lutego. (Ttligram. prywatny Kw. War.)— 
(Giełda zbożowa i produktowi.)

Rynek zbożowy usposobiony był dziś bardzo spokojnie. 
Żyto w obu terminach podrożała o 25 fen. Spirytus słabiej 
z powodu silnych dowozów miejscowych.

Berlin 12 go lutego (No*o wania urzędowe giełdy). — 
l ii.ban.rns. w tr. fiat. 
W eksle na Warszaw^ 
W eksle na Petersb. kr. 
Wek.ua Petersb.dług. 
Bil. ban. russ. nalcHt. 
W schodnia po L Hem. 
Listy sasc. I-ej serji

Kursy z dnia 10 go lutogo 219.25, 218,30, 
219—, 69.20 ------,220.70, 127.25, 128.50.

Petersburg 12-go lutego. Przekazy na Londyn 93.60, 
Pożyczki premjowo z n 1864-go I-ej emisji 242.25. Po­
życzki promjowe z r. 1866-go Ii-ej emisji 226.25. Półimper- 
jały rs. 7.48.

pozostaje:
17 wagonów

. 5 Ił 7 , 253 w
• — n 2 £ 
. 1 łl 1 . 18 w
. 3 łł 2 , 132 w
• — Ił e »
• — 1
. — 43
. 5 n 4 . 153 •

łł 1 , 6 *
. 1 w 1 , 13

n —
. — n — 9 6 w

* łł 5
, — n 2
• — n 10 łl, — n """ w — 71
. — n w 6 w

w 8 w
i* 2 w

• — w — W — w

Warszawie i dnia 13 go

Wiatr Temp, C.=»Tamp, R.
56 Z 6.0 « 4.8
69 Z 2.6 == 2.0
73 Z 3.0 2,4
najniższa 0. 0'8<=B. 06
aajwyżssa C. 10.4»R. 8.3
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Folwark bez serwitutów, 
włók 10 lub 13 rozległy, położony w pow. 
Jędrzejowskim, z dobrym domem mieszkal­
nym, ogrodem, należycie zabudowany, z za­
siewami i inwentarzem, jest do sprzedania 
zaraz lub od 1-go Lipca.—Łąk dobrych włók 
dwio, siana i paszy obfitość,—Miejscowość 
podatna na urządzenie małym kosztem kil­
kunastu morgów stawów.—Punkt dla zbytu 
produktów wyjątkowo dobry.— Szczegółów 
udzieli W-ny E Szreniawski, stacja 
Jgdrząjów, dr. In.-Dąbr._______ 252

Potrzebny j est zdolny

FARBKARZ
chrześcjanin, do fabrykacji farbki do bieli­
zny. — Wiadomość w Fabryce Musztardy, 
Nowolipie 17. 249

LOMBARD
przy ulicy Chmielnej Jft 41, 24(3

zawiadamia, że licytacja na zastawy nie pro­
longowane, rozpocanie się (J Maroa 1894 r.

Nagrody rs. 50.
W Sobotę, 11 b. m., przechodząc ulicami: 

Dziką, Gęsią, Nalewkami, Przejazdem, Ry­
marską i Żelazną Bramą, uroniłam bransole­
tkę złotą bez łańcuszka, wysadzaną brylan­
tami.—Za odniesienie do Goldmana, Nowoli­
pki J6 9, znalazca otrzyma powyższą nagrodę.

PP. Jubilerów upraszam o zwrócenie uwa­
gi na powyższe ogłoszenie. 248

od kaszlu 

„Ketty Boss”, 
fabryki B. SEMADENI w Kjjowie.

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach 
Aptecznych. 14r

Główny Skład A. Wentzel, St.-Petersburg 
Cena w pud, met. 25 kop.

EW

Zwłoki drogiego zgasłego pochowane zostały w Piątek, dnia 9 go Lutego, o godz. 2-ej po południu aa 
cmentarzu w Kaltenleutgeben.

Funiui Flek, urodzona Winternitas 
Eudwig Winternltz.
Prof. Ikr. Wilhelm Winternits,
Oraz siostry i całe rodzeństwo.

Kałtenleufgeben, dnia 8 Lutego 1894 r. _____________ I90r

RAFRAICHISSANTE

ibłCuiiaći

EAU de COLOGNE
SUPERIEURE. 1

PRŚCIEUSE
POUR

LA TOILETTES

. '*> -
'■.W-

Zamiast wszelkich oddzielnych doniesień.
Pogrążeni w najgłębszym smutku, podpisani zawiadamiają, iż w dniu 7-ym Lutego 

r. b., o godzinie 8-ęj wieczorem, po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarł najukochańszy, niezapomniany nasz 
brat, szwagier, stryj, dziad stryjeczny

Cena rs. 1 kop. 20.
Do nabycia we wszystkich skła­

dach nici. 167

»szynki Angielskie

do cerowania
Rada Zarządzająca 

Towarzystwa Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej, 
♦iodaje do wiadomości osób interesowanych, że dla eksploatacji tejże 
drogi w ciągu bieżącego 1894 roku, potrzeba nabyć około 2,000 ku- 
bicznych sążni drzewa opałowego.

Życzący podjąć się poinienionej dostawy w całości lub w części, 
■winni nie później jak 28 Lutego (12 Marca) r. b , złożyć w Wydziale 
Gospodarczym Zarządu drogi (Warszawa, ulica Mazowiecka Nr 22), 
zapieczętowaną deklarację z napisem: „Deklaracja na dostawę w cią. 
gu roku 1894 drzewa opałowego/'

Przy złożeniu deklaracji winien być okazany kwit Kassy Głó­
wnej drogi żelaznej Nadwiślańskiej na złożone w gotówce lub papie­
rach wartościowych vadium, w summie wyrównywającej 10% zade­
klarowanej dostawy.

Odnośne warunki mogą być przeglądane codziennie, z wyjątkiem 
dni galowych i świątecznych, od godziny 10-ej rano do 3-ej po połu­
dniu w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi.

Deklaracje konkurentów, którzy nie wnieśli zastrzeżonego wa­
runkami dostaw vadium lub nie podpisali odnośnych warunków nie 
będą uwzględniane.

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami oraz prawo 
podzielenia dostawy, jakoteż w razie uznania cen zadeklarowanych 
za -wygórowane, prawo uznania submissji za niebyłą i ogłoszenia 
nowej. 175r

.KAPRYS NEWY"—PERFUMY, WODA KOLOŃSKA, MYDŁO. 
.PIŻMO BIAŁE" -PERFUMY, WODA KOLOŃS KA, MYDŁO. 

„SAFO —PERFUMY, WODA KOL OŃSKA. MYDŁO.
—•  Najwyższego gatunku. --------

LIPTOWA do odświeżania powietrza w pokojach za 
DDLLllUun UulUlih. pomocą rozpylacza. Rozwija pizyjemny 

1 aromat lasów iglastych.
Tymolowy proszek do sębóu. “9^ 
Tymolowy Eliksir do zębów,

, St.-Petersb. Laboratorjum Techno-Chemicznego.
Skład Główny i Kantor w 8t.-Petereburgu, Plac Teatru Aleksandryńskiego Jfi 9. 

Oddział w Moskwie, Nikolskaja, dom Szeremietjewa.
Skład w Warszawie, Nowy-Świat Jw 37, oraz w znaczniejszych Handlach Perfumer, 

w Cesarstwie. 23r

Skład fabryczny, ul. Leszno Nr 1.
Złoty Medal i885 r.

■/ a V °giiiotrwataK|V\| Botola Botteft
B Nowy-Świat * 3<

SPECJALNA FAEAYKA
•agrodzona medalami na wystawach Euro- 

JJejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw, 
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie 132r

i

W przejaździe z Brackiej na Krako- 
wskie-Przed mieście, zgubiono 

czerwonym suknem podbitą.—Uczci­
wy znalazca zechce odnieść na Krako- 
wskie-Przedmieście M 30, za nagrodą 
rs. 5 do Karola Trhórnickiego. 251 

WYPRZEDAŁ
Lalki charakterystyczne znanej firmy Jó­

zefowicz, bielizna, galanterja, szafy z całem 
Urządzeniem, po cenach bardzo niskich.— 
Marszałkowska Ai 88, firma JÓZEFO­
WICZ. 120

W Sali Izenm Przemysłu 
i Rolnictwa 

Krakowskie-Przedmieście 66, 
dzisiaj i następnych dni

N. LENOIR,
przedstawi *

BrzeiM Powszechnej Wystawy 
w Chicago, 

w oryginalnych, świeżo sprowadzonych, na 
25 stóp wysokich, wspaniałych obrazach ni­
knących, w 3 wielkich oddziałach, składają­
cych się ze 100 nowych artystycznych obra­

zów z urozmaiconym programem. 
Szczegóły w afiszach i programach.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Kasa otwarta od godz. 10-ej zrana. 245

DYSTYŁAIOR,
obeznany z rektyfikacją spirytusu potrzebny 
zaraz do fabryki koniaku .Imperial’, Ślis­
ka 95. 181r

Mężczyzna w poważniejszym Już wieku, 
locz przy dobrem zdrowiu i pełnych jeszcze 
siłach, pracujący od przeszło 30 lat w pier­
wszorzędnych domach krajowych jako 

Buchalter i Kasjer,
a będący i obecnie na posadzie, pragnie 
z powodu stosunków rodzinnych zmienić ta­
kową i poszukuje takiej posady przy wię­
kszym zakładzie przemystowym w Warsza­
wie lub na prowincji, w blizkości drogi że­
laznej. — Łaskawi reflektanci raczą, celem 
bliższego porozumienia się, adresy złożyć w 
kantorze niniejszego pisma pod lit. P. D. S.

247

Ważne zawiadomienie!
Jak długo nie wyprzedam ca- 

logo transportu ostatniego mego 
zakupu w Andreasbergu, sprze­
dawać będę po cenach bardzo 
nizkich, mianowicie: Arara rs. 
75. Papugi amazońskie, do­

brze mówiące, rs. 80, Jackos rs. 25, ale­
ksandryjskie rs. 60, Kakadu białe rs. 20 
różowe rs. 15, szare i czerwone kardynały 
sztuka rs. 10, słowiki chińskie rs. 8, cały rok 
śpiewające kanarki z Harzu, rs. 5 do rs. 15, 
za sztukę: Dobre samiczki rozpłodowa po rs* 
2. Inseparables para rs. 10, oraz rozmaite 
małe ptaki salonowe para rs, 6 j t d. Nadto 
rybki złote i srebrne od 15 do 75 kop. Ba­
seny dla ryb, muszle, siatki do ryb, poleca 
jako nader dogodne kupno, 250
ERNEST PESCHEL, Nowaseneterska 7.

kt Kto
nie dowidzi, “igsf 

może nabyć najlepsze okulary i binokle 
najnowszych fason u w, ściśle do wzroku za­
stosowane, (niezamożnym od 50 kop.), w Cen­
tralnych Zakładach J. Drehera, Krako­
wskie-Przedmieście JG 29 i Szpitalna 
Aś 6, wyraźnie 6.—Prócz tego poleca się 
na sezon karnawałowy wielki dobór Lor­
netek teatralnych i damskich, służyć mogą­
cych jako stosowny podarunek ślubny. 
Termometry kryształowe, lekarskie, zao- 
kłenne, pokojowe i t. p. (od kilkunastu kop.) 
Bandaże tupturowe wszelkich rodzajów, do­
pasowywano przez specjalistów Zakładów, 
Przepaski „Diana”, Wyroby gumowe fabryk 
francuzkich i angielskich, Wyprawy połogo­
we, Kompasy, Barometry, Lupy, Miary ta­
śmowe, składano i Ł p., Wasserwagi, Irry- 
gatory, Klizopompy, Suspensorja, Środki o- 
patrunkowe itp. ftp.—Wybór wielki, ce­
ny niskie.—Na żądanie dam, Usługa dam­
ska.—Zakłada się również Dzwonkł elektry­
czne i Piorunochrony.—Przyjmują się repa­
racje.—Wysyłka pocztą za zaliczeniem. 52r

poleca

Wielki wybór 
Xaj modniej szej 

Biźuterji Paryzkiej,

prawdziwe paryzkie,
w złotej, srebrnej i imitacyjnej oprawie

Bransolety srebrne
w znacznym wyborze oraz

B. K1PMAB,
Senatorska 6, róg Miodowej. 2fil3

SIODŁA
i wszelkiego rodzaju u- 
przęże. wyrabia najtaniej

AOAM ZAWISZO,
Warszawa. Królewska 6. I67r

^
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191r

DENTIFRICES 
PELLETIER
Ce cachet doit 

etre eiigć com me 
garanto-d'ongine 

do prod- t.

zawiadamia niniejszem, że począwszy od dnia 15 b. m., t. j. od Czwar* 
tku, statki pasażerskie kursować będą między Warszawą a Płockiem 
i wychodzić będą codziennie z Warszawy do Płocka, o 
zrana, z Płocka do Warszawy o godzinie 5-ej zrana. ij

Kantor Główny, plac Warecki J6 3,

W MAGAZYNIE POD FIRMĄ

RUSSKfl MANUFAKTURA"

pa DENTIFRICES

| PELLETIER
| Ce cachet doit | 
=; Atreexig^comme | 
=1- garantied'origine g 
B du produit. 2

n
KRAKOWSKIE-PBZEDMIESCIE Nr 7, dom lir. Ł. Krasińskiego,

rozpoczęła sie d. 12 b. m. i trwać będzie do Środy dnia 14-go włącznie.
Wyprzedawane będą: WEŁNY. FŁAJSEEE, JEDWABIE, SATYNY, BATYSTY i ZEFIRY. 

'WWrjŁ«S.Łk;», «<!«.• 223r
Krakowskie-l’rzediuiescie Nr 7, dom Hr. Ł. Krasińskiego.

Wzmacnia dziąsła, t 
perfumuje usts.

Każdy flakonik ob- 
lepiony jest piecząt- urari tera 
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.

PROSZKI DO ZĘBÓW- PELLETIER’A
CZŁONKA PARYSKIEJ AKADEMII LEKARSKIEJ

ODONTYNA PELLETIER’A j ELIXIR PĘLLETIER
Sadaje białości zębom bez psucia emalii

i wstrzymuje próchnienie.
Każde pudełko za­

lepione jest piecząt­
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.
Fabryka w domu L. Frera 19 rue Jacob w Paryżu.

U wszystkich Aptekarzy i w Składach perfum.

tyŚM

Filja I-sza, Leszno J(» 2.
Filja H-ga, Krakowskie-Przedmieście N» 76,

zawiadamia, że w dniu 21 Lutego (5 Marca) 1894 r. i dni następnych od godziny 
10-ej zrana, w miejscowej sali licytacyjnej przy placu Wareckim Nr 2, odbywać 
się będzie

LIC YT AC J A
na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych, a zastawionych 
tak w Kantorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, jak i w Filji I-ej Leszno Nr 
2 oraz w Filji Ii-ej Krakowskie-Przedmieście Nr 70. 205

Ostatni dzień prolongaty do dnia 19 Lutego (3 Marca) 1894 r.
Wykaz numerów zastawów podlegających licytacji w Gazecie Policyjnej.

7, dom Hf. Ł. Krasińskiego.Krakowskie-Przedinieście Nr

i

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

A SCHWŁITZEH
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedają 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca.145r

Kauka i wychowanie, 
angielka młoda, z bardzo dobromi rekomen- 
ftdacjami poszukuje miejsca. Biuro nauczy­
cielskie pierwszorzędne Jasińskiej, Święto- 
Łrzyzka 15. 4998_____  j
A Potrzebne lekcje muzyki za obiady. * 1 

.Krucza 9, tu. 16.__________ 5350_____  I

„A. S. Zal."___________________ 5319
rotrzebny jest nauczycie] do początkowej 
r nauki dwóch chłopców w rannych godzi­
nach. Wiadomość: sklep wyrobów blachar- 
skich, Żelazna-Brama Jtśi 6.______ 5337_____
potrzebny nauczyciel muzyki na skrzypcach,
I znający także teorję muzyki, do szkoły mu­
zycznej na prowincji. Hotel Saski JC« 99, od 
12-ej do 2-ej codziennie. 5397

Potrzebna nauczycielka, w średnim wieku, 
skromnych wymagań, posiadająca języki:

■ polski, russki, niemiecki i francuzki. Wiado- 
: mość ul. Widok J6 5, m, 15. 5413

Włoskiego języka, konwersacji, teorety­
cznie do śpiewu udzielam. Oferty przyj- 
1 muje Kuijer „Włoszka.u 5370

Buchalterji i rachunkowości handlowej 
nauczyciel S. Rogalski Niecała 4. 4901

Dla paryżanki pokój umeblowany, za kon­
wersację, Nowogrodzka 32a—7. 6377

Dla niemki lub polki z niemieckim obiad za 
lekąje. Złota 38, m. 15._____ 5378

Dobrze zapłacę za lekcje—znającemu grun- ■ 
townie niemiecki,—mogącemu tlómaczyć 

pisma techniczne. Oferty sub „Techniczne" i 
przyjmuje Kurjer._____________ 5422 ]
Francuzka rodowita, wykształcona, życząca ' 

udzielać lekcyj w godz. rannych 3 razy ty­
godniowo po 2 godz. mężczyźnie, raczy zosta­
wić ofertę i warunki w Kurjerze pod lit. A. B. 
Odpowiedź za dni kilka._________5192

Froeblowskie wykłady dla dorosłych, wa­
runki przystępne. Kurs skrócony. Piastu- 
szkiewicz. Marszałkowska 120., Zapis wy­

chowawczyń i dzieci od godziny 2-ej do 
4-ęj. 3153

ininastvczny zakład Korycińskioj prowa­
dzony przez lekarzy. Gimnastyka hygie- 

niczna i lecznicza, inassaż i ortopedja. Kra- 
kowskie-Przedmieście 17.________2273_____
jest do sprzedania szkoła freblowska, była 
Jpanny Bronowskiej w Łodzi. Wiadomość: 
Warszawa, Krucza 32. Dr. Bronowski, mię­
dzy 5—7 wiecz. 5157

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
angielska. Miodowa 3, oficyna 25. 4036

i ekcje śpiewu solowego (ustawienie głosu) 
Ludziela doświadczony artysta pedagog za­
graniczny. Złota 2, mieszkania 1. 4351
| ekcyj liancuzkiego, nisskiego, niemieckie- 
Lgo, polskiego, muzyki udzielam. Hoża 13, 
tulswk. 22. 49J&

nauczycielka muzyki poszukuje lekcyj na i 
Fjmieście lub u siebie. Biuro nauczycielskie 
pierwszorzędne Jasińskiej, Świętokrzyzka 
15.__________________________5069
Qoirzebny korepetytor lekcyj liancuzkiego 
I jęz., dla uczennicy 5-ej klasy i przygotowa­
nia chłopczyka do 1-ej klasy, za mieszkanie 
i wynagrodzenie 5 rub. miesięcznie. Ulica 
Twarda, domu Jfi 10, m. 9. 5290
roprawia charakter pisma w krótkim cza- 
I sie. Kaligraf Marja Szmidt Chmielna 7, 
mieszk. 7. 4529

Fotrzebna młoda francuzka do dwojga dzie­
ci. Zgłaszać się proszę na Marszałkowską

Ni 56. m. 1.___________________ 4908
notrzebny nauczyciel na wieś, na czas dłuż- 
I szy, dla przygotowania chłopczyka do gi­
mnazjum. Oferty wraz z podaniom kwalifi­
kacji i wymagań proszę składać w kantorze 
Kurjora ped „Nauczyciel.”______ 1819_____
Potrzeba nauczyciela zaraz do 2-ch chłop­

ców, wynagrodzenie miesięcznie rs. 12 i u- 
trzy nianie; także potrzebna gospodyni do za­
rządu domem i gospodarstwem, kobiety inte­
ligentnej,—pensji rocznie rs. 100. Koralew­
ski, Rokotów pr. Sochaczew. 5442

Potrzebny na wieś korepetytor, dla przygo­
towania dwóch chłopczyków do gimnazjum.

Oferty proszę składać w kantorze Kurjera dla

F otrzebna fiancuzka nauczycielka za obia­
dy. Jerozolimska 37—11. 5424

rotrzebny z 6 oj klasy korepetytor, filolog. 
FW jolka 45, m. 35.____________ 5429

Fealiśta 4—5-ej" klasy potrzebny. Krakow- 
skie-Przedmieścio 44, m. 5. 5230

Student dorpatski, znający niemiecki, fran- I 
cuski, russki i polski język, życzy dostać j 
miejsce nauczyciela; atestaty. Listy adreso- ! 

wać do Jurjowa (Dorpat) A. Ó., poste-re- ‘ 
stan te. 5191
f tutient uniwersytetu, znający łacinę, gre- I 
Ccki, niemiecki, wprawny w pisaniu russkich i 
ćwiczeń i doświadczony pedagog, pozzukuje i 
lekcyj lub korepetycyj. Może przyjąć kon­
dycję na wyjazd. Oferty: Nowe - Miasto 
23—18._______________________ 244r

Student poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 
Plac św. Aleksandra 13, m. 15. 5419

U cinesjenśa osobiste.

Kawaler lat 25, katolik, technik, fachowiec, 
mający rocznego dochodu rs. 4,000, z powo­

du biaku czasu poszukuje drogą anonsu żony 
z posagiem, łagodnego charakteru, katoliczki, 
od lat 18—22. Adresować po russku: Łozo- 
waja, gubemja ekaterynowska, dia „M. F.” 
posto-restante._____________ 4926_____
List dla Okaziciela kwitu 4540 na pocz- 

cię.___________________ 5439________
maleńki 67 list odebrany.m___________________ 5405

Nieśmiała Lola ma list peate-restante. 
____________________________ 5321

Okazicielowi kwitu Kurjera Warszawskie­
go At 4496 Łódź, list wysłany z Rygi od

H. P. 18. 1894,________________ 5373

Lszczędny wysiał list pod wskazanym ad­
resem. 5186

Okaziciel kwitu Kurjera 4540 ma list na 
poczcie. 5343

Okaziciei kwitu M 4540 list odoierze.
538C

1' o 8 n tl y f praca.
a) Poszukiwane.

A Bony różnych narodowości, krojczynie, 
„gospodynie, kasjerki. Oddział rekomenda­

cyjny Kantoru Komisowego, Nowosenator- 
ska 6._____________ _ ______ 3349________
Bilanse sporządza, sprawdza rachunki, kon­

troluje prowadzenie ksiąg, a także nowe 
księgi zaprowadza buchalter rutynowany. 
Aleja Jerozolimska 43, m. 23, przy Marszał­
kowskiej._________________ 4907

Buchalterka z patentem poszukuje zatru­
dnienia. Oferty prosi składać w kantorze

Kurjera pod „Buchalterka."_________243r

Francuzka poszukuje zajęcia jako przycbo- 
dnia. Nowy-Swiat 26, ni. 4.________5410

Kraw co wa zdolna poszukuje roboty w do­
mach prywatnych. Oboźua 7, ui. 11. 5418

Kobieta w średnim wieku, wykształcona, 
mogąca prowadzić korespondencję w języ­
kach francuskim i niemieckim oraz być le- 

ktorką, szuka pomieszczenia w Warszawie 
lub na prowincji. Nowogrodzka .Ys 5 domu, 
mieszk. 9, od 12 do 3-oj po południu. 5380
L. asJer> zaJmuj^c posadę kasjera w jednym 
hz zakładów leczniczych lat cztory, poszu­
kuje od 1-go kwietnia posady kasjera, maga­
zyniera, inkasenta lub t. p. w Warszawie, na 
prowincji lub w Rosji; na żądanie może być 
złożona kaucja 3,000 do 4,000 rs. Wiadomość 
w składzie aptecznym, Tlomackie -V 13. 4864

FLt łody człowiek, izraelita, od lat 10 pracu- 
fij^cy jako urzędnik w poważnej instytucji 
rządowej, znający buchalterję podwójną, po­

szukuje posady rządcy domu lub też prowa­
dzenia ksiąg handlowych w godzinach po­
obiednich; na żądanie pierwszorzędne gwa­
rancje. Oferty pod „4573" przyjmuje kantor 
Kurjera Warez. 4573
fń-łody człowiek, piszący w językach rus- 
lllskim, polskim i niomieckim, poszukuje 
kilkogodzinnego zajęcia za skromnsni wyna­
grodzeniem. Oferty przyjmuje Kurjer nod 
,N 5434." 6434
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Francuzka potrzebna do konwersacji. Kru- 
oza 9, in. 16. 5351

Magazynier energiczny ze znajomością ra­
chunków i z gwarancją potrzebny do przed­
siębiorstwa handlowego. Oferty przyjmuje 

Biuro ogłoszeń Rajchmana i S-ki, Senatorska 
26, pod .Magazynier 50.’*5221

Fotrzebne panny uzdolnione w syyciu bie­
lizny, uczennice mogą być stałe. Ogrodowa 
25-12. 5344

notrzebny zaraz uczeń do apteki. Wiado- 
I mość u p. Rychłowskiego, Krucza 15, m. 4, 
od 3-6-ej. 5346

apicer Ołtuszewski, bez zajęcia, poszuku- 
je roboty w domach prywatnych. Wspól­

na 7. 5299

Potrzebni zdolni tokarze do robót drobnych 
do zakładu ślusarskomechanioznego, Twar- 
da Ji[» 6, tn. 40. 5128

Znająca krój, krawiecczyznę, poszukuje za­
jęcia prywatnie. Marszałkowska 84, w mle­

czarni. 5359

Młodzieniec dobrej rodziny potrzebny jako 
uczeń do handlu bławatnego. Marszałkow­
ska 153, m. 11.  5212

Prasowaczki potrzebne są na wyjazd do 
Wilna, koszularka i drobiaźdżarka. Pralnia 

„Czesławy”, róg Brackiej i Alei Jerozolim­
skich. 5333

Na wyjazd do Kurlaudji poszukiwani są: 
zdolny, robót swych pewny rysownik oraz 
murarz-polerownik (Mauerpolier). — Pensja 

miesięczno każdego po rs. 60. Warunek głó­
wny solidność i trzeźwość, gdyż muszą samo­
dzielnie zawód swój prowadzić. Język nie­
miecki pożądany, lecz niekonieczny. Ryso­
wnik, jeżeli jest polakiem, ma znać język rus- 
•kl. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Majster 
ciesielski. 5399

Z prowincji uczeń, który rok już pracował 
w interesie kolonjalnym, pragnie wstąpić 
do takiegoż interesu lub handlu win. Wiado­

mość Plac św. Aleksandra 12, u W-go Her­
tza. 5244

[iPłody człowiek, pracowity, z dobrym wzro- 
Itlkiem, ładnie piszący, obznajmiony z ry­
sunkiem, może znaleźć praktykę w zawodzie 
technicznym, zapewniającą przyszłość. Wia­
domość: ulica Ogrodowa M 26, u Antoniego 
Rynkowskiego.5400

Młody człowiek, zuający języki russki i poi- 
lllski, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, mo­
że złożyć kaucje. Oferty składać do Kurjera 
Warsz. pod .K. P- 1000- 4891

potrzebny na prowincję inżenier-mechanik 
I z dłuższą praktyką do samodzielnego pro­
wadzenia mniejszej fabryki maszyn; posada 
do objęcia zaraz. Zgłoszenia z napisom „In- 
żenier na prowincję" uprasza się składać w 
Biurze ogłoszeń Rajchmana i Spółki, Senator­
ska 26, w Warszawie.5195

Młody człowiek, z dobremi Świadectwami, 
lliz przyjazdu, poszukuje miejsca w wię­
kszych domach lub kantorach za lokaja, 
szwajcara albo woźnego; obeznany dobrze z 
językiem russkim. Łaskawe oferty uprasza 
złożyć w kantorze Kuijera Warszawskiego 
dla „Człowieka pracy.*°^36

Potrzebna zaraz gospodyni do małego go­
spodarstwa, za średniem wynagrodzeniem, 
do pojedynczej samotnej osoby, może bye 

wdowa lub panna w średnim wieku. Wiado­
mość: Stara Praga, ulica Szeroka J6 10, mie- 
szkania 15, od 12 do 3-ej po poł.5341

Potrzebna bona niemka. Marszałkowska 78, 
ni. <).____________________  5173

Potrzebna jest osoba w średnim wieku do 
dozorowania osoby słabej. Wiadomość: ul. 
Marszałkowska J& 114 domu, P. Królikow­

ska. 4866

noszukuje się krojczyni do magazynu na
■ prowincję. Marszałkowska Jft 119, Tani 
Sklep, od 3 do 7-ej. 5401

Osoba znająca bardzo dobrze krawiecczy­
znę, szycie bielizny, szuka zaj ęciu pry wa- 

tnie. Elektoralna J6 49, m. 20.5338

Potrzebne są zdolne maszynistki do bieli­
zny męzkiej. Elektoralna 6, magazyn bieli- 
zny „Arthur,” 5334

Kuoharka z dobretui świadectwami i bona 
polka potrzebne. Królewska 20, mieszka­
nia 5. 5398

Potrzebni czeladnicy do stelmacha za wyż- 
szem wynagrodzeniem. Żytnia Jfe 19. 5367

Potrzebne są maszynistki i dziurkarki do 
bielizny męzkiej. Ulica Oboźna 8, mieszka­
nia 14. 5449

Potrzebna zaraz zdolna rękawiarka za do­
brem wynagrodzeniem oraz podręczne do 
rękawów. Marszałkowska 142, m. 5. 5404

r oszukuje się zdolnych ajentów do sprze- 
i dąży maszyn do szycia, na korzystnych wa­
runkach. Wymagalnym jest język russki i 
polski. Oferty uprasza się nadsyłać pod adre- 
sem: „G. Neidlinger w Siedlcach.”_____ 5270
potrzebny ogrodnik od 1-go kwietnia r. b., 
I mówiący po niemiecku; pensji rs. 100 i wy­
starczająca ordynarja, mieszkanie, opał. . Ko­
pje świadectw lub osobiste przedstawienie do 
zarządu dóbr Lucień pod Gostyninem, gub. 
warszawska. 221r
potrzebny zaraz młodzieniec do zajęć kan- 
I torowych ze świadectwem z 3—4 klas. No- 
wolipie 41, stróż wskaże.5(M>6

potrzebny uczeń do stolarza cechowego.—
I Plica Śliska 25 7.______________5328

Potrzebne panny do spódnic zdolne, 
dnarska 21, Widiger.5325

poszukuję miejsca lektorki, czytam po poi- 
fsku, francusku, russku niezmęczenie, na­
wet w nocy. Grzybowska 37—29. 5215

notrzebny uczeń do krawca, inteligentny, 
I od 13—16 lat. Podwale 11.________5096
Potrzebne zdolne panny do bielizny, podrę- 
r czne i maszynistki. Praga, Wołowa 26, mie- 
szk.uila 26. 5167

Potrzebne są panny kompletnie zdolne do 
r staników. Erywańska 14.___________ 5455
Potrzebne zdolne staniczarki, spódniczarki 

i dziewczynki do nauki. Marszałkowska 
132-4. 5453

Młody człowiek poszukuje posady pomocni- 
III ka lub pisarza gospodarczego. — Olorty 
przyjmuje Kurjer Warsz. pod lit Wd. 5339 
Młoda osoba, wykształcona, poszukuje miej­

sca do towarzystwa, do zarządu domem, 
do dzieci. Żórawia 9, m. 14, od 3-ej. 5059

potrzebni są uczniowie do zakładu stolar- 
I skiego. Sienna M 80. 5485
potrzebne zaraz panny kompletnie uzdol- 
I nione do okryć damskich. Kozia 3, miesz- 
kania 128, zrana 9—12-ej. 5427 ,

Potrzebna panna kompletnie uzdolniona w 
ubieraniu kapeluszy oraz uczennica do szy- 
cia słomy na maszynie, Nowy-Świat 28. 5426

Potrzebna bona niemka od 1-go kwietnia. 
Chmielna 31, m, 7,__________4878_____

Potrzebna kobieta znająca krój bielizny, 
cokolwiek krawiecczyznę. Hoża 10, miesz­

kania 5. 5358

F otrzebne są panny do staników i spódnic. 
Nowy-Świat 39, m. 21. 5354

potrzebny jest uczeń do fabryki cnkrów 
(Jana Fruzińskiego, ulica Marszałkowska 
M 133. 5347

Panna uzdolniona w kroju i krawiocczyźnie 
poszukuje zajęcia w domu prywatnym.— 

Nowy-Świat 59, m. 21. 5362

Sklepowa lub kasjerka z kaucją poszukuje 
miejsca. Wiadomość: Bednarska 29, u ka- 

peluszuika._______________ 5360
ęadownik szuka popołudniowego zajęcia.— 
OUlica Wielka 33, mieszkania 35. 4929

’ Fkonom samotny, zdolny, potrzebny jest.— 
URekomendacje pożądane. Wiadomość: ho­
tel Francuski, u szwajcara, od godz. 10—12-ej 

iw południe. 5349

Howul do lochowauia okrągłych dziur w 
podkowach potrzebny. Wiadomość: kantor

M. Herynga, Berga 9.5387

Panna uzdolniona do kapeluszy poszukuje 
miejsca na wyjazd do Cesarstwa. Oferty 
pod „Kapelusze” przyjmuie Kurjer. 5174 

Pomocnik geometry poszukuje zajęcia, mo­
że wykończać plany inżenierskie i budo- 

wiane, kopjować na kalce. Ulica Krakowskie- 
Prze d miescie Jfi 4, mieszkania 15. 5336

Technik dentystyczny poszukuje miejsca w 
Warszawie lub na prowincji. Oferty przyj­
muje Kurjer pod wyrazami „Technik denty- 

ttyczny," 5406
Wdowa małych wymagań poszukuje miej­

sca do zarządu domem lub opiekowania 
się pojedynczą osobą albo dziećmi. Chmielna 
30, m. 2. 5356

Potrzebna bona polka, umiejąca szyć i za­
jąć się dziećmi Marjańska M 6, mieszka- 
nia 1._____________________ 5324______

notrzebny rządca do meldunków za miesz- 
• kanie, kawaler lub żonaty. Wiadomość: ul. 
Chmielna J6 32, m. 10, między 1—3-ą. 5313
potrzebny ochroniarz, obozuany z szew- 
• ctw om lub stolarstwem. Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej 04, mieszkania 5, pomiędzy 
godziną 3 a 5-tą. 5368

Ł) Zaofiarowani.
ajent kanalizacyjny potrzebny. Nowogrodz- 
Aka 32 A, mieszk. 7, od godz. 3—4-ej. 5376 
nufetowa-kasjerka z kaucją, przyjemnej 
Cpowierzchowności, potrzebna do jednej z 
górskich lecznic, a nawet może być młody 

’mężczyzna, handlowiec. Nowy-Świat 42 13, 
od 11—1-ej.__________ ________ j374

Bardzo zdolna staniczarka potrzebna jest.— 
Chmielna Jft 19, m. 8. 5448

rj ziew czeta do numerators.i papieru po- 
Utrzebne do W. Kreusch, Żabia 4. Pior- 
wszeństwo mają obznajmione z tą robotą* 4955 

• jrąo kwiatów potrzebne uzdolnione za do- 
Ubrem wynagrodzeniem, podręczne, uczenni- 
ce. Długa 29, Max.________________4663
Do jednej z mniejszych fabryk na prowin- 

cji potrzebny buchalter, chrześcjanin, za 
wynagrodzeniem rs. 450 rocznie, mieszkanie, 

'opał i światło. Oferty z kopjami świadectw 
,składać w kantorze Kurjera pod .Buchalter 
|450.” 228r

Potrzebna od 1-go marca bona młoda, niem­
ka, freblówka, z dobremi świadectwami, do 
dwojga dzieci. Zgłaszać się od 1—5-ej na ul. 

Senatorską 22, ni, 36._______ 5429
i otrzebny do apteki prowincjonalnej z do- 
I płatą rs. 200 uczeń, izraelita. Wiadomość: 
Chłodna 8j mieszkania 26, od godz. 1 do 3-ej 
po południu.______________ _____5392

Potrzebna podręczna do drobiazgów. Ulica 
Litewska M 4, mieszk. 15._______238r

ęklepowej z kilkoletnią praktyką w maga- 
wzynie nioiarskim, norymberskim lub wyro­
bów pończoszniczych, opatrzonej dobremi 
świadectwami, poszukuje się od 1-go marca 
lub 1-go kwietnia do magazynu wyrobów 
pończoszniczych i trykotowych świeżo zało­
żonego. Oprócz pensji zapewnia się tantjema. 
Oferty pod lit. H. Br. przyjmuje kantor Kur- 
jera.______________________ 5175 _____
Tokarz drykior potrzebny zaraz na prowin­

cję, robota stała za kontraktem, warunki 
dobre. Wiadomość: ulica Solna 17, Lipczyn- 
ski,_______________________ 5431________
Uiykończarka pończoch, przyjmująca ro- 
ww botę do domu, złoży ofertę w Kurjerze dla 
B. R._____________________ 5316________
Zecer potrzebny jest zaraz. „Rundo", Mar­

szałkowska 123. 5394

linpno i sprzedafe

A Okazja. Piękna dywanowa otomana i 
■garniturek za bezcen. Długa 25—45. 4942

A Kupuję złoto, srebro, wykupuję z wię- 
„kszych lombardów, płacę najlepiej. Ora­
czewski, jubiler, Nowy-Świat M 36. 4315

AWyprzedaję garnitur tremo, kredens, 
.szafy, łóżka, otomanę, umywalnię, stoły, 

krzesła. Krucza 10, tn. 9.___________ 4416

A Do sprzedania biurko staroświeckie, 
.meble orzechowe zielonym pluszem kryte 
wraz z portjerami. Nowogrodzka 27, mie- 

szkania 4.____________________ 229r

AGordon-ceter wyżlicę młodą, rasową, bar- 
.dzo piękną, sprzedam tanio. Hoża 47, mie­
szkania 11._____________ 5403

nuljon wiejski zwierzynowy, czysty, esen- 
Dcjonalny, włoszczyzna „Susz" bezwarunko­
wo najlepsza (nie Julienna), korniszony do­
mowe. N owy-Swiat 54, mieszk. 25, parter, 
do 12-ej._______________ 5382_____
Dla panów rzeźników kiszki solone sprze- 

daję, Świętojeraka 30, mieszk, 42. 1215

Do sprzedania kareta 4-osobowa za rs. 325 
oraz faetony, wolant. Nowy-Świat 9, Jan- 

kowski. 5364

Do sprzedania szafy, łóżka, szafki. Pańska 
18—18, stolarz. 5460
wunastokonna maszyna parowa do sprze­
dania. Wspólna 23, Siennicki, inże- 

nier. 2984
Fortepian wydzierżawiam godzinami, auto- 
I" mat grający, strojenia. Nowy-Świat Ml, 
Strzelecki.___________________ 2559
Fortepian Kerntopfa amerykańskiej kon- 
rstrukcji do sprzedania za 450. Marszałkow- 
ska 136, m. 11._____________  4990_____
Fortepian Kralla-Seidlera dobry tanio sprze- 
rdam. Nowy-Świat 64, Granke._______5257
Fortepian krótki, czarny, tanio sprzedaję.— 
TNowy-Świat 9, Grabowski. 5247

Fortepian w dobrym stanie i otomana do 
sprzedania. Nowy-Świat 15—14. 5188

Fabryka powozów M. Seidemana, Leszno 
152, sprzedaje faetony, karety, wolanciki no- 
we i faeton używany.___________5446_____
Garnitur, lustro, szafa duża, wanna cynko­

wa. Bednarska 15, m. 6._________5430

Garnitur, kolumny, łóżka, biurko, otomana, 
kredens, stół, krzesła. Sienna 19. 5177

Jest do sprzedania drzewa sosnowego, brzo- 
zowego i olszowego sążni kubiczuych 500. 
Wiadomość w restauracji p. Gąsowskiego, 

Trębacka J6 7.____________________ 5318
asy ogniotrwałe zegarowe pancerne, sekre­
tne. Za dobroć wyrobu gwarancj a 1 ilkole- 

tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkow­
ska 125. Z powodu budowy wejście Sien- 
na 4. ____________________1___
1/upię rotundę białą angorową, pluszową, 
nkołnierz bobrowy. Zawiadomić: Ogrodowa 
20, mieszkania 3. 5371

Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34.______ 24Ir

Kanarki sprzedam, śpiewające wieczór przy 
świetle. Cena 5 rs. Nowomiejska 18, mie- 

szkauia 2.__________ ___________ 5137

Kasę Bohtego Jft 8, mało używaną, sprzedam 
za 120 rubli. Obejrzeć między 12—3-ią, Be- 
dnarska 24, ni. 21.____________ 5132

|^aret 8 używanych.

j^aret 8 używanych, 

f^aret 8 używanych.

Karet 8 używanych, lando, w fabryce Karo­
la Sommera, Leszno 36 4694

Meble z dwóch pokojów, sprzęty i naczynia 
kuchenne sprzedaję. Łucka 1. tn. 8. 5421

Meble. Garnitur czarny, dwa lustra złoco­
ne, konsole marmurowe do sprzedania.— 
Hoża 22, ni. 15, stróż wskaże.5395

Meble salonowe, otomana do sprzedania ta­
nio, robota dokładna. Jerozolimska 58, ta­
picer. 5079

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy, komody i inne po jaknajniższych ce- 

nach. Świętokrzyzka 16, m. 13.5445

iuiebieza bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
III wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał- 
kowskiej, u właściciela domu. _______ 4466

Otomany, garnitur rs. 60, garniturek pię- 
kny. Widok 22, m. 24.5287

Łóżka orzechowe stylowe rubli 45 i urny- 
walnie. Śtolarz, Leszno 44. 4987

Meble tanio! Kompletne urządzenia salono­
we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 

pojedyńcze sztuki. Marszałkowska 119, mie- 
szkania 15, druga brama, parter._______ 3803

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Frzedmieście 20, m. 15. 5391

Otomana dobrze zrobiona, włosem wysła­
na, niedrogo do sprzedania. Chłodna 6, 
m. 17. 5452

Maszyna Singera i Whelera-Wilsona są do 
sprzedania bardzo tanio. Solec M 115, mie­
szkania 1. 5433

Maszyny parowe i kotły parowe używane 
od 20-tu do 60-ciu koni, kupuje inżynier 
A. Cohen w Piotrkowie. 159r

Meble: garnitur czarny, garnitury fantazyj­
ne, otomany, szeslong, pufy i inne. Plac 
św. Aleksandra 13, tapicer. 4421

Meble białe złocone do urządzenia salonu, 
używane, do sprzedania. Chmielna 10, u 
tapicera. 4740

Intereqa liandl. imajątk- 
a \ Sprzedaż i kupno sklepów i zakładów 
A/przemysłowych. Kantor komisowy, No- 
wosenatorska 6. 5239

Atomany małe i większe w wielkim wybo- 
wrze, tanio sprzedaje Biuro Komisowe Un- 
gra, Krakowskie-Przedmieście 9. 5265

Ciechocinek. Willa do sprzedania. 'Mado- 
domość: Hoża 50—5. Od 10—1, oprócz pią­
tku i wtorku. 4968

ft / przedmioty ze starej porcelany i kry- 
J^łształu za 300 rubli. Hoża28, m, 4. 2Q8r

ntomanę, garnitur, szafę, szeslong sprze- 
Udam bardzo tanio. Bracka 19—8._____5335

Okna inspektowe gotowe i pomalowane oraz 
szkło do takowych do sprzedania u szkla­
rza. Senatorska Jf? 19. 5329

phcę kupić sklep spożywczy z obszernem 
wmieszkaniem. W’arunki i adres nadesłać 
proszę: Długa 40, do stróża. 5363 
Dom z farbiarnią w osadzie W iskitki, na 

rynku położony, z powodu słabości wła­
ścicielki do sprzedania. Wiadomość: Daniło- 
wiczowska 12, mieszkania 10 lub na miej 
BCUr 4682

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania lustro 
tremo magazynowe, szafa, stół duży, beczka 
z kapustą, poduszki. Ulica Drewniana M 14, 

mieszkania 19,________________ 5340

Za rs. 16 magiel ciągniony wiejski sprzedam 
Podwale 41, pralnia. 5390

Fsy pudle czarne rasy angielskiej do sprze­
dania. Hoża 11, m. 15. 220r
ianino krzyżowe firmy Gebethnera i M olf 
fa sprzedaję. Karmelicka 15, m. 10, od 11-ej 

zrana. 5223

Potrzebne biurko damskie używane, w >• 
brym stanie. Chmielna 7, m. 5. 5210
kład maszyn do szycia ręcznych i nożnych 
sprzedaje najtaniej i przyjmuje takowe do 

reparacji. Krakowskie-Przedmieście 83, L. 
Bednawska.__________________ 4776
Tanio otomana. Żórawia 26, u tapicera.

5412

Para ohomont, ang. bronzem okute, używa­
ne, bardzo eleganckie, pozostawiono do 
sprzedania niedrogo. Siodlarz Walkiewicz, 

Długa 39.______________________ 240r
Para łóżek do sprzedania. Hoża 11, m. 2 

u stolarza, w podwórzu. 5396

Potrzebna maszyna ręczna Singera nowego 
systemu. Chłodna 12—5. 5326

ntomana, garnitur perski, szeslongi, łóżko 
’-’z materacem bardzo tanio. Bracka 10, stróż 
wskaże. ___________5441_____

Otomana do sprzedania jutą kryta. Chło- 
dna 25, m. 10.5402

p gier kasztan rasowy, po Jutakcie i Gizelli,
Ulat 4, do sprzedania. Wiadomość: Grzybow- 
ska 40.______________________ 5194
r owidła wy borne do sprzedania. Złota 30, 
I m. 8. 5055
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Mantki ze świeżym pokarmem do umieszcze­
nia zaraz. Orla M 10. 4863

ęklepik 150 rs. z powodu wyjazdu. Todwa-
Ule ,\i 20. 5454

j^Ś-żaika życzy sobie dziecka do piersi. Ulica
I?. AX olska 3Q5, Józefa Michniewicz. 4331

\ luauniti ciepie, „jersey , ubiorki dzie 
Jcinne. „Manufaktura krajowa.” Niecała li

ęprzedam celem rozdzielenia dzieci pod 
vLublinem ziemi pszennej włók 55, budulcu 
25 włók, budyki, dwór warowane, inwentarze 
kompletne. Pośrednictwo wyłączone. Ogro­
dowa 20—3. 5372

jflla^Myu pogrzebowy, Marszałkowska 136, 
IfsW. świejkowskiego. Suknie i kapelusze 
żałobne, krepa. Trumny metalowe i drewnia­
no, ubrania pośmiertne, wianki metalowe i 
tym podobne akcesorja pogrzebowe wielki 
wybór. 342r

Zabudowania drewniane do rozbiórki.— 
Chłodna 43. 5158

Jgubiona portmonetka z ćwiartką losu lo- 
Łteryjnego i kilkunastoma rublami do ode­
brania za udowodnieniem i zwróceniem ko­
sztów Ogłoszenia. Ulica Twarda ,V» 57, u An­
toniego Cywińskiego.5168

Magle do sprzedania z powodu słabości.— 
Nowy-Świat M 28. 5375

Oom w środku miasta z bardzo obszernym 
placem oraz planami do zabudowania go, 
do sprzedania. Oferty pod lit. „8. 600” przyj- 

wuje administracja Kurjera.5128

Cd tysiąca rubli można mieć najmniej 200 
rubli rocznie bez ryzyka, a nawet bez u- 
działu -w pracy. Oferty w Kurjerze dla .Le­

cture.’* 5415

przyjmuje wyżymaczki do reparacji z gwa-
F rancją. Królewska 39.4112

aparaty platinowc do wypalania na drze- 
”, wio po rs. 10, u Jodłowskiego: Marszałków- 
ka 137. 4080

Sklep spożywczy sprzedam, pieczywo płaci 
komorne. Cena przystępna. Ulica Chmiel­
na 47. 4968

paągle do sprzedania w dobrym stanie. Ul. 
liiłŻórawia Ke 28. 5332

■Najmiększa w Warszawie fabryka stem- 
Rpi; kauczukowych M. Fiszmann, Nalew­
ki 21. 236

przyjmuje do roboty suknio od rs. 2-ch, ża- 
i kiety od rs. 2-ch, sukienki dziecinne od 1 
podług paryzkich żurnali; tamże potrzebne 
podręczę i uczennice. Ulica Ordynacka 
J6 14—15. 5366

pjciec6-ga dzieci, b. urzędnik, nie mogąc 
Uznaleść pracy i nie mając żadnych środków 
na zapłacenie za 4-ro z nich najstarszych wpi­
su,—uprasza pokornie możniejszych o łaska- 
wą pomoc. Ul. Długa 44, m. 16a. 245r

Potrzebny pokój bez mebli dla kobiety w 
średnim wieku, wykształconej, przy zacnej 
rodzinie lub inteligentnej wdowio, od piór 

wszego kwietnia, w okolicach ulicy Świę.to- 
krzyzkiej, Królewskiej, Zielonego ITacn, 
Marszałkowskiej do Złotej, Nowego-Światu 
do Wareckiej, w odpowiednich warunkach i 
nieco dalej. Wiadomość lub piśmienne oferty: 
ulica Erywańska 9, mieszkania 4, dla p. Szo­
stak o ws k i ej.5355

posesja do sprzedania około 3,700 łokci  
I z domem drewnianym i placem pod budo­
wę, w blizkości ulicy Marszałkowskiej. Wia­
domość w Biurze ogłoszeń, ulica Senator­
ska 26. 5193

Od dnia 1-go kwietnia przy ulicy Nowo-
Krochmalnej JS 92/3076A, jest do wynaję­

cia 5 pokoi z kuchnią^ suche i ciepłe, z ogro­
dem fruktowo-kwiatowym, za przystępną ce- 
nę, zdatny i na skład towarów i fabrykę. 3762

E okal po diukami „Dziennika dla wszyst- 
l«kich", ulica Mazowiecka 11, do wynaję­
cia od 1-go kwietnia r. b. razem lub częścio­
wo. Wiadomość na miejscu.__________ 5330

Od 24 lutego potrzebne są dwa łnb trzy po­
koje umeblowane, przedpokój i kuchnia, 
może być wspólne wejście eleganckie, parter, 

1-e lub 2-e piętro, w okolicach Niecałej, Mar­
szałkowskiej do kolei i jej pobliskich. Oferty 
proszę składać: Ogrodowa Jfi 8, mieszka­
nia 27. 5245

■yginał pies, wyżeł francuzki, (Faisan), maści 
£białej z żółtemi odmianami. Uprasza się o 
odprowadzenie rzeczonego wyżła na ulicę 
Ogrodową Jft 13, do właściciela domu, za przy­
zwoitą nagrodą. 5389

Potrzebne jest mieszkanie zaraz z 2-ch po­
kojów-, przedpokoju i kuchni, może być i 
bez kuchni, byleby słoneczne, 1-sze lub 2-ie 

piętro. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Słone­
czne.” 5323

Kotlarz Józef Jackowski wyrabia aparaty 
miedziane nieustannie działające, roboczo- 
dystylacyjne i wszelkie roboty w zakres ko­

larstwa wchodiące. Wiadomość: ul. Wolska 
Jfe 46, w Warszuwie. 5444

Plusze na deseń gnieciony, kasztanki, gar­
derobę damską i męską do prania chemi­
cznego i farbowania, przyjmuje zakład wy­

tłaczania daseni na aksamicie J. Królikow­
skiego M 119 Marszałkowska dawniej Le­
szno 13. 5116

Abszany lokal na handel win z restauracją 
Uw mieście Kaliszu, w najlepszym punkcie 
miasta, egzystujący przeszło lat pięćdziesiąt, 
świetnie prosperujący, do wydzierżawienia 
na lat kilka. Oferty: Włodzimierska 19, mie­
szkania 9. 5322

ęklep spożywczy do sprzedania z powodu 
<! wyjazdu, pieczywo płaci komorne. Ulica 
Furmańska M 5. Także fuzja do sprzedania 
w tym sklepie. 4626

akuszerka A. M. przyjmuje na słabość, bez 
(ł meldowania, z umieszczeniem dziecka od 
rs. 15 pokój oddzielny. Radzi w zakresie swej 
specjalności. Chłodna 26. 5218

Do Łodzi z powodu nieobecności właścicie­
la potrzebny wspólnik do handlu kolonjal- j 
no-galanteryjnego z kapitałem od rs. 500 do ; 

1,000. Oferty składać w kantorze Kurjera , 
Warsz. pod lit. A. >8.5144

ęklep spożywczy do sprzedania, pieczywo
Mopłaca komorne. Elektoralna 28. 5040

aja południu Rosji do sprzedania młyn 
łopatowy i tartak, komunikacja wygodna. 
Wiadomość ulica Żelazna J6 78, mieszkania 
N» 12. 4879

Pralnia przy ulicy pryncypalnoj, dająca u- 
trzymanie dość licznej rodzinie, w każdej 
chwili do sprzedania. Wiadomość: Piwna 15 

m. 9.  5451

Cą do sprzedania magle w dobrym punkcie.
v U lica Krucza M 29. ________5342_____
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Krncza JTs 4. 5385

Przy Krakowskie®, Bednarskiej 29, salon z 
balkonem, pokój, alkowa, przedpokój, ku­
chnia ze zlewem i wodociągiem od 1-go kwie­

tnia do wynajęcia rs. 360 rocznie.______5361

Za 1,500 rnbli pragnę nabyć interes przemy­
słowy lub handlowy branży żelaznej, meta­
lowej i innych. Oferty „1,500” Biuro Dzien­

ników, Wierzbowa 8. 225r

piekarnię ktoby miał z panów piekarzy do 
I odstąpienia na prowincji, raczy się zgło- 
sib listownie posto-restante Warszawa dla 
Władysława Kalisz. 5197

Częstochowie jest do sprzedania dom 
W parterowy z dużym ogrodem fruktowym, 
placem na front. Wiadomość; Wspólna 28, 
m. 2. 915

Posesja przestrzeni około 7 mórg, na Czy- 
stem, przy plancie drogi żelaznej warsz.- 
wiedeńskiej, do sprzedania na dogodnych wa­

runkach. Wiadomość w kancelarji notarjusza 
Rutkowskiego, w "Warszawie. 2274
noszukuję dzierżawy apteki w Królestwie 
|z obrotem 4—6 tysięcy. Oferty: Marszał­
kowska 91, ra. 55. 4632

Cklep bławatny jest do nabycia w pryncy- 
Opalnem miejscu Warszawy, ze znaną i do­
brą firmą, w połączeniu z pracownią, cieszącą 
się ogólncm uznaniem. Kapitał potrzebny od 
12 do 15,000 rs. Odstąpiony być może zaraz 
lub od św. Jana. Oferty pod L. T. W. proszę 
składać w kantorze Kuriera Warsz. 97r

pokój umeblowany z wszelkiemi wygodami 
I do wynajęcia zaraz przy rodzinie izraeli- 
ckiej. Żelazna 73, mieszkania 4 (róg Chło­
dnej).5253

“faginął pies czarny, podpalany, z rasy ido- 
Łpsów, wabi się Milek.—Znalazca za nagrodą 
raczy odprowadzić: Wspólna M 13, mieszka­
nia 15.  5440

"J gotówką 16,000 wezmę w administrację 
Łalbo w dzierżawę dom, kupię sumę hypote- 
czną lub działową. Oferty pod „J. G." Biuro 
Ungra, Wierzbowa 8. 216

■Jaginęły dowody zastawowe za 128691, 
4.135680, 154002, 157459 warsz. ake. to­
warzystwa pożyczkowego, plac W arecki 

2. 5334

W drukami Kuriera wtwszcrwslciMO' Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). J^osBOJieHO_H6H3yporo Rapinaaa 1 (13) * iI*cBpa.id 1894

Plac obszerny z budynkami, w dobrym pun­
kcie, do sprzedania za 80,090 rs. Wiado­
mość: ulica Twarda 15, u stróża. 239r

Rzadka sposobność! Z powodu bardzo sła­
bego i samotnego właściciela można nabyć 
tanio wiatrak cylindrowy walcowy z gruntem i 

ład nem i zabudowaniami gospodarskietni wraz 
z domem mieszkalnym, przy handlowem mie­
ście, mlewo jest ciągle; za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość: Ruda Guzowska, stacja 
kolei warsz.-wiedeńskiej u p. Rusek w Żyrar­
dowie. ________ 4957_____
ęklep spożywczy, egzystujący od 20 lat, do 
^sprzedania. Freta M 30. 5305

potrzebny wspólnik z kapitałem rs. 5,000
I na powięKszenie budowy maszyn pożąda­
nych w Cesarstwie. Zyski pewne, przyszłość 
świetna zapewniona, pożądana czynność, zna­
jomość języka russkiego, na wyjazd do Ce­
sarstwa. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
dla „1‘rzemyslowca." ‘ 5081

kupić domek z ogródkiem w osa­
dzie ?Ruda Guzowska, w ruchliwym pun­

kcie, w cenie od 2 do 4,000 rs. Łaskawe ofer­
ty proszę składać w Kurjerze Warsz. pod lit. 
Ka- R-______________________ 5178

sPt2c<lania, która egzystuje od 
F lab24, s powodu nagiego wyjazdu, zaraz.— 
Wiadomość : spólna V 18, m. 16. 51(18

Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Kawiarnia egzystująca lat 13 zaraz do 
sprzedania z powodu pilnego wyjazdu.— 
Karmelicka 36 6. 53-1

Do sprzedania mydlarnia. Piękna 44. 
____________________________ 5447

Domek murowany, w punkcie handlowym 
z wielką przyszłością, w środku miasta, do 
sprzedania. Wiadomość u rządcy Elektoral­

na 36 27, mieszk. 1, od godz. 7-ej wieczo­
rem. 4510

Skład wędlin w dobrym punkcie z wyro­
bioną klijentelą do sprzedania. Wiado­
mość: Królewska 23, m. 1. 4935

łźtoby życzył sobie oddać w zastaw w do- 
łlbrym stanie pianino lub krótki fortepian, 
może otrzymać sto rubli bez procentu. Ofer­
ty składać w kantorze niniejszego pisma 
pod lit. K. W. Z. 5181

ęklep do sprzedania przy ulicy Marszalkow- 
Oskicj, zabawki, materjały piśmienne, dy­
strybucja i t. p. Wiadomość tamże .V 99. 5166

Obiady prywatnie postne i mięsne po 23 kop.
Bednarska 19, mieszkania 15. Zamówie- 

nia dziś na jutro. 5432

toby chciał się podjąć rozparcelować roają- 
Htek ziemski przez bank włość., znajdzie 
bliższe szczegóły w kantorze Kurj era War­
szawskiego.5450

XX Wstążki, aksamitki, ceny nizkie, „Mae 
/nufaktura krajowa”, Niecała 12. ___

X\ Karbowanie, plisowanie wolantów, ko- 
/ronek. „Manufaktura krajowa”. Niecałe 

12.

tjokój umeblowany, tamże pomieszczenie 
F dla chłopca. Warunki dogodne. Nowy- 
Świat 54, m. 29. 5369

Potrzeba od 1-go lipca 6 lub 7 pokojów, 
1-sze piętro, z wszelkiemi wygodami; cena 
umiarkowana. Warunek: .tuż przy kościele.— 

Oferty pod Z. A. przyjmuje Kurjer. 5327

Pomieszczenie dla panienki z cnłodzien- 
nem życiem. Złota 38, m. 15. 5379

1 otrzebny od marca pokój z cygankiem w 
i ruchliwej dzielnicy miasta. Oferty przyj­
muje stróż, Marjańska 3. 5352

Różne lokale fabryczne, z siłą pary, do wy­
najęcia. Grzybowska 55. 4029

DO wynajęcia 4, 5, 6 pokojów na parterze 
z ogrodem fruktowym; sklepione pomiesz­
czenia na warsztaty, duże sale na piekarnie, 

kuźnie. Przemysłowa 16 31._________ 5365

Jest mieszkanie dla nauczycielki i lekcje. 
Chmielna 23, m. 2. 5456

Suknie wykończa podług najświeższej
) mody „Manufaktura krajowa”, A. Bro- 

chocki, Niecała 12._____________________ _
XX Chustki ciepłe, bardzo piękne, halki,

/ kamizelki, kamasze włóczkowe, Nieca­
ła 12.

Oklep spożywczy sprzedam zaraz za rs. 180, 
Okomorue tanie, targu dziennie 10 do 12 rs. 
Wronia 19, w sklepiku. 222r
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
ynia w dobrym punkcie. Jasna 1. 5072

nokój przy familji, z meblami i opałem, do 
I wynajęcia zaraz. Chmielna 31, m. 7, 4880 
nctrzebny jest lokal od św. Jana na zakład 
I galanteryjny i mieszkanie o 14-u oknach, 
muson o dół i pierwsze piętro, pożądanem by­
ło by w osobnej oficynie i z ogrodem.. Oferty 
składać do kantoru Kurjera Warsz. pod si- 
gnum „14 okien.”______________ 4641_____
Potrzebny od 1 marca Inb kwietnia na rok, 

jeden duży pokój od frontu, na drugiem pię­
trze i kuchnia, przedpokój, może być wspólny. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod lit. 
W. K. I*. 4928

Restauracja jest do sprzedania każdego 
FJezasu, z wszelkiem urządzeniem i zapasami 
zimowemi, z wieloletnią firmą, w dobrym pun­
kcie. Wiadomość: Zielna JCs 3._________ 4443
Oklep spożywczy do sprzedania. Róg Złotej 
vi Sosnowej Ke 47.  5414

X\ Woalki od 15 kop., droższych wybór 
/wielki. „Manufaktura krajowa", A. Bro*

I chocki. Niecała 12. 5220

rkiep spożywczo-dystrybucyjny z powodów 
^familijnych w każdym czasie do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu, ulica Świętokrzyzka 
Ki 28._____________________ 5407
Ozynk sprzedam za 350 rubli. Wiadomość: 
^Marszałkowska 119, u stróża. 5457

Poszukuje się przedsiębiorcy dla postawie­
nia oficyny kosztem własnym. Nowolipie 

41, u stróża.  4912  
RS. 1,000 potrzebne jest zaraz z gwarancją 

hypoteczną. Oferty składać proszę: Bracka
K» 10, m. 18._______ 5459

Jest do wynajęcia od Wielkiejnocy na dru­
giem piętrze od frontu 4 pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, wodociąg, zlew. Wiadomość 

Żelazna 50.___________________ 5256_____
l/ażdego czasu pokój przy rodzinie, osobne 
nwcjście, parter. Wspólna 47A—10. 5251
Letnie mieszkania do wynajęcia na folwarku 

Służew, pięć wiorst za rogatką Mokotow­
ską, w ładnym parku położone. Na żądanie 
mogą być wszystkie wydzierżawione jednemu, 
łącznie z ogrodem owocowym. Wiadomość w 
administracji dóbr w Willanowie, lub u zarzą- 
dzającego folwarkiem Służew._____ 164r

Lokal potrzebny na warsztat stolarski z mie­
szkaniem od 1-go kwietnia, w cenie od 

200—300 rs. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod „300." 5409

Kupię dom dochodowy w dobrym punkcie, 
w cenie 20,000 do 30,000 rs. Oferty pod 
„J. B.” Biuro dzienników, ulica Wierzbo­

wa 8. 217r
gKąiątki od 2 włók do 250, domy w Warsza- 
Ifiwie i na prowincji, wille sprzedam korzyst­
nie, sklep, kapitały do lokacji. Wiadomość u 
pełnomocnika, Szkolna 6, m.ieszkania 2, od 3 
do 6-ej.____ _________________ 4673_____
fit agle do sprzedania. Długa 5.
M 3862

ęklepik wiktuałów w dobrym punkcie na 
wdogodnych warunkach do sprzedania. Ży­
tnia 30. _________5443
ęklepik do sprzedania tanio, mieszkanie ob- 
Oszerne, komorne 13 rs. Ulica Grzybow­
ska 72. 5280

Apartament złożony z 7-u dużych pokoi, 
Hwestibiulu, przedpokoju, garderoby, łazien­
ki, kuchni, pralni, 3-ch pokoi dla służby, spi­
żarni, piwnic, oraz stajni i wozowni;—na par­
terze, w Alei Ujazdowskiej JS 18, z obszer­
nym balkonem i osobnem wejściem od ulicy, 
w świeżo przebudowanym pałacyku, z wszel­
kiemi wygodami i elegancją, dla właściciela 

j°st 4o odnajęcia zaraz lub od 
Wielkiej Nocy; może być z meblami. Zapytać 
u stróża domu od ulicy Wiejskiej 19. 5438 
Dwa sklepy do wynajęcia. Swiętojerska 4.

5314

lirząd starszych zgromadzenia kotlaizyza- 
Uwiadamia pp. członków, iż sesja półroczna 
odbędzie się dnia 12 (24) lutego r. b. t. j. w 
sobotę o godzinie 6-ej wieczorem, przy ulicy 
Elektoralnej 9. 4847

Zgubiono na tomboli wachlarz szyldkre- 
towy, z czarnemi piórami. Uprasza się ła­

skawego znalazcę o oddanie na ul. Chmiel­
na JG 62, m. 25.—D’Orio. 5163

Sklep na warsztat z mieszkaniem od 1 kwie- 
tnia do najęcia. Marjensztadt 20. 5315

Wozownię dużą, suchą, w okolicach ulicy 
Grzybowskiej, ktoby mógł co miesiąc na 
kilka dni odnajmować, zechce przysłać oferty: 

M. E. Heryng, ul. Hr. Berga 9.5388

Doniesienia rozmaite*
Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż­

szy lub kurację. Udzielam porad, przyj­
muję zamówienia. Plac św. Aleksandra 13, 

mieszk. 3. 1‘okoje oddzielne i wspólne. 4420

PAamki! wiejskie ze świeżym pokarmem, są 
Ihdo umieszczenia. Hoża .Xś 11. 5320
najtaniej! starannie wszelką odzieżodswie- 
Jlżani, farbuję, śliska 14. — Podwal 14, 
„Adolf.”______________________ 5423
najmodniejsze bereciki, kapotki, rnufecz- 
|\ki fantazyjne wykonywam gustownie od 
kop. 30, pióra fryzuję, wyuczam strojów. No- 
wy-Swiat 28. 5V25

4rs. całkowita nauka krawatów w dwa ty­
godnie. Fasony najświeższe. Wspólna 47, 
(druga brama tegoż numeru), mieszk. 9. 5437 
rs. całkowita nauka krawatów. Kmchmal- 

na 3, ni. ________5348
ft \ Bluzki wełniane, flanelowe, jedwabna 

) trykotowe, wybór wielki, „Manufaktur* 
krajowa", Niecała 12.

Matinki ciepłe, „Jersey", ubiorki dzie- 
_)cinne. „Manufaktura krajowa.” Niecała 12.

j^Tzakiety, staniki trykotowe przeszłego 
jsezonu, sprzedaje niżej kosztu Brochocki.

Z powodu wyjazdu do sprzedania sklepik 
dobrze procentujący. Pawia Ji° 55. 5353

5 DPI fi rubR zapłacę za znalezienie kup-
UUca na stowłókowy majątek. Przy­

stanę zamienić na majątek mniejszy lub dom; 
gotówki jednakże potrzeba 100,000. Adresy 
złożyć Kurjerowi pod cyfrą „3061." 5019

!•> o fc a 1 <*.

A Wróblewski i S-ka zakład przewozo- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli._______________________ 206r_____
7\-B. Kochanowicz, Zakład przewozowy. 
14/Przewozy, opakowania, przeprowadzki. 
Daniłowiczowska 16. Telefonu 719. 5107

ęklep dystrybucyjno-galanteryjny i owoce 
Odo odstąpienia od każdego czasu, na żąda­
nie z patentem, za przystępną cenę. Ul. "Wą- 
ska Freta M 19. _________ 5357
ęklep spożywczy sprzedam tanio z powodu 
Ozmiany interesów, mieszkanie wygodne.— 
Freta 25. 5345


